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Ł§arz z Sewilli jeszcze me othfopął po kiesce

Na froncie Teruel
nit tisszfo urczorai fis żatfwto walk

Minisserium wojny Kictcpanii k o , jednak nie przyznać, iż zdrackriec- 
munikuje, że na odcinka Tentelu kie poddanie się pik. Reya
podczas w torku nie toczyły się ża
dne większe walki. Wojstta repu
blikańskie umacniają zdobyte nie
dawno pozycje. Samoloty faszy- 
s.owakie ostrzeliwały z karabinów 
maszynowych kilka  pozycji repu
blikańskich. Jeden z samolotów 
nieprzyjacielskich został zestrzelo
ny. Na innych odcinkach frontu 
nie zaszło nic godnego uwagi. M ia 
sto M adryt było we w torek o godzi 
n ic 7-ej ostrzeliwane. Są liczne o- 
fia ry  w ludziach.

Gen. Quetpo de Liano stw ierdzi! 
w  komunikacie radiowym, że w o j
ska faszystowskie, znajdujące się 
na odcinku Teruelu, dysponują do 
stateczną ilością żywności i amu
nicji, aby stawić czoło wszystkim 
nieprzyjacielskim atakom. Trudno

ODDAŁO W  RtjCE WOJSK 
RZĄDOWYCH W AŻNY OŚRO

DEK OPORU.
W alka o Teruel trwa, przy czym

oblegane grupy powstańców go
towe są raczej zginąć, niż poddać 
się. Na froncie zewnętrznym zosta
iy  w  dniu wczorajszym wszystkie

To byłs prawicowd prowokoefa
Zamadiaw bosnhswyib na Związek Przemysłowców Francuskich 

dskenafa tajna organizacja prawicowa
Sensacyjne przyznanie się do 

udziału w zamachach bombo
wych inżyniera Locnty, pracują
cego w fabrykacji W icbelin  w

ataki nieprzyjaciela z w ie lk im i dla Clermont Fenrand, jest jednym 
mego stratami odparte. I z g}ównych p o d m io tó w ' zainle.

Japończycy wy torują się z południowych Chin

Generałowie chińscy
uzaaia strategiczna sytuację swej armii za bardzo korzystna
Prasa chińska podaje, że więk 

szość generałów z otoczenia 
Czang Kai Szeka uważa strategi 
czną sytuację armii chińskiej 

ZA BARDZO KORZYSTNĄ,

R M W lt' . - U .  U U 9.

Próby rozsidzenla
pafistwa mongolskiego tworzonego przez Japonię

Prasa japońska donosi o wytę 
żonej akcji sowieckiej w Mongo- 
lii Wegnętrznej, usiłująceej roz
bić od wewnątrz tworzone przez resów mongolskich". 
Japonię państwo mongolskie. Po 
m. Linfyn w prow. Szansi przy
byli agenci antyjapońscy, pracu 
jący w Mongolii, udając się w 
drogę do Hankow, śród Mongo

łów rozpowszechnia się odezwy, 
nawołujące do obalenia księcia 
Teh-Wanga, jakp „zdrajcy inte 

Jednocześ
nie zauważono, że Mongołowie 
orientacji antyjapońskiej rozpo
rządzają znaczną ilością broni 
cudzoziemskiego pochodzenia.

Król egipski nie chce
aby armia przysięgała aa Konstytucję

Według wiadomości „Timesa ‘ 
zaprzysiężenie arm ii egipskiej wy 
znaczone zostało przez króla Fa 
ruka na nadchodzący piątek. 
Uroczysta ceremonia odbędzie się 
w  zamku królewskim. Termin przy 
sięgi wyznaczony był początkowo 
na grudzień, lecz skultkiem prze 
silenia konstytucyjnego odkłada 
ny by? kilkakrotnie. Oprócz tego 
Nahas Pasza żądał, ażeby przy
sięga odbyła się na konstytucję, 
któremu to żądaniu sprzeciwił się 
król Faruk. Fodczas posiedzenia 
gabinetu, które odbyło się w po 
niedziałek pod kierownictwem no 
wego premiera, ustalono, że przy

sięga odbędzie się — jak dotych 
czas — na wierność królow i i oj 
czyźnie.

ze względu na rozrzucenie od 
dzielnych grup japońskich na 
wielkiej przestrzeni o długich l i 
niach komunikacyjnych i nalega 
na zdecydowane
PRZEJŚCIE DO OFENSYWY, 

celem wydania Japończykom ge 
neralnej bitwy. Ma ona nastąpić 
prawdopodobnie w jednym z .p ijń  
któw na kolei Tientsin — Pukou. 
Chińczycy rozporządzają dlatego 
celu kilkoma najlepszymi dyw i
zjami pod dowództwem gen. L !- 
Sung Czena, częścią wojsk Han 
Fu Czu .broniącymi obecnie prow. 
Szangtung i kilkoma wyborowym1 
dywizjam i .należącymi do armii, 
która działała w rejonie Szanghaj 
— Nankin.

Wed-Jug informacyj chińskich, 
sytuacja w południowych Chinach 
ulega odprężeniu. Oddziały ja  
pońskie
WYCOFUJĄ SIĘ STOPNIOWO 
Z POŁUDNIOWYCH WYBRZE

ŻY CHIŃSKICH. 
Japończycy ewakuowali w ięk
szość wysp w pobliżu Hangkon 
gu .które były przez nich zajęte 
we wrześniu roku ubiegłego. U- 
stały również próby wysadzania

desantów w zatoce Bias i w del
cie rzeki Perłowej. W  kołach 
chińskich wyrażają zadowolenie 
z powodu odprężenia w rejonie 
Hongkongu, bowiem przez ten 
port orzechodzi
WIĘKSZA CZEŚĆ TOWARÓW, 

IMPORTOWANYCH DO CHIN, 
a w tej liczbie transporty brom 
i amunicji z Europy.

resowa-nia i  po lem ik i w kołach 
parlamentarnych i  na łamach pra 
sy francuskiej. Organa lewicowe 
rozw inęły ostrą kampanię, pod
kreślającą słuszność ich pierwot
nych przypuszczeń, że obie bom
by ,rzucone na związek przemy
słowców francuskich w pobliżu 
Placu E to ile , by ły prowokacją 
prawicową i że zamachy te wy
chodziły z kó ł ta jnych organiza- 
cyj prawicowych.

Na łamach prasy prawicowej 
daje się wyraźnie odczuć poważne 
zakłopotanie, że rewelacje, wska
zujące na związek między tym i 
wybuchami, a ta jnym i organiza
cjam i prawicowym i ogłoszono w 
przedzień podjęcia prac przez 
parlament. Poza tym rewelacje te 
w chw ili prowadzenia doniosłych 
pertraktacyj, zmierzających do u- 
regulowania stosunków między 
światem pracy a światem kap ita 
łu  stawiają organizację przemy
słowców i  przeciwników lewicy w

sytuacji mocno niewygodnej.
W *

*

Inżynierowie Locuty i Vogel, a- 
resztowani w związku z wybucha 
mi na placu Etoile, zostali sprowa
dzeni do Paryża i osadzeni w wię
zieniu Sante.

Trzęsienie ziemi
w Japonii

Wschodnia Japonia doznała w  
ciągu nocy silnego trzęsienia zie
m i. 12 m inut po północy nastąpi
ły, ja k  donoszą z Osaka, pionowe 
i poziome wstrząsy, które trw a ły  
20 m inut. Domy zadrżały w po
sadach i  w ielu mieszkańców zaczę 
ło uciekać na ulicę. Ośrodkiem 
trzęsienia ziem i by ł obszar, poło
żony 70 m il na połud io-wschód 
od Osaka. O żadnych ofiarach w 
ludziach nie doniesiono.

Ameryka zerwała traktat fcaecBawy z U h la m i i

odmówiła s ś  zaboru Abisynii
Odmowa St. Zjednoczonych u z - ' sekretarz stanu Cordel Hui! odtnó- j podpisanie przez St. Zjedn. nowe- 

nania króla W ikto ra  Emanuela ja - w il temu żądaniu, przeciwnie do- i go traktatu nie. oznacza ani uzna-
ko cesarza Abisynii pociągnęła za 
sobą zawieszenie rokowań włos
ko - amerykańskich o trakta t han
dlowy. Rokowania te byty już pra 
w ie zakończone j przeptmvadzo- 
ne były co do strony rzeczowej po 
myślnic. Mussolini domagać się 
m ial jednak, aby nowy traktat za
w arty by ł w  imieniu króla Włoch 
i  cesarza Abisynii. Amerykański

magać się m iał wprowadzenia do j nia de jure ani de facto podboju 
układu klauzuli stwierdzającej, że I Abisynii przez W łochy.

„nieznane*" lodzie podwodne znowu grasują

Korsarze zatopili
w pofcl żu brzegów Hiszpanii siatek holenderski

Statek holenderski „Hannah", H
czący 3750 ton, zarejestrowany w 
Ro.terdar.iie, zaatakowany został

Aatofk̂ ostralMchłopskicli
SSiEiswKie BwsisiiBy sti winy i kiry

Sąd Apelacyjny w Poznaniu 
rozpatrywał sprawę wydawcy 
„Gazety Grudziądzkiej", p. Wito! 
da Fulerskiego i jednego z dzia

te k a  b ą iz is a a y  nsisS
ar

P o g o c a  o z a c h u n u rz -n n : dość  d u ż y m , 
B i e j x u u  c ro u n y  o p a d. T e m p e ra tu ra  
d n ie m  o d  + 2  st. t y lk o  na W ite jb z c z jż -  
n i .  jeszcze  n ie c o  p o n iż e j ze ru . P rz e j.  
rz y s to ś ć  p o w ie trz a  na p ó łn o c n y m  w seho 
d z ie  słaba, w s k u te k  m g ie ł .

łączy Str. Ludowego J. Gójskie- 
go, pierwszego za wydrukowanie, 
drugiego za napisanie broszury 
treści historycznej o strajkach
chłopskich.

Po konfiskacie broszury przez 
Starostwo w Grudziądzu, sprawę 
rozpatrywał Sąd Okręgowy w 
Grudziądzu, który wydał wyrok 
uniewinniający. Prokurator wnióst 
apelację, wobec czego sprawa 
znalazła się ponownie przed Są
dem Apelacyjnym w Poz-»,-iiu, 
który wydał wyrok uwalniający.

wczoraj na Morzu śródziemnym i
storpedowany przez nieznaną łódź 
podwodną. A tak nastąpił blisko 
wschodniego wybrzeża hiszpań
skiego w odległości 6 m il od Przy 
ladka San Antonio między Waleń 
cją a Alicante. Statek sizedł do Wa 
tencji z ładunkiem zboża i  grochu. 
Załoga statku została wyratowana 
przez rybaków małego portu Ja-

Historia
w biurach Funduszu Prac#

D yrektoram i wojewódzkich b iu r 
funduszu Pracy są: w Warsza
wie — p. G runwald, w Łodzi — 
p. Jagiełło, w Krakow ie p. K rzy 
żak.

Dziwnym  zbiegiem okoliczno
ści w.ązą się te nazwiska z pamię
tnym  rokiem  1410.

vea, którzy, łow iąc ryby, zauwa
żyli tonący statek i  p rzybyli na
tychmiast z pomocą. Łódź podwo
dna natychmiast po storpedowa
niu statku holenderskiego oddali
ła się.

3 
i i

z g in s i  
w katastrof!? Maicie!

Jeden z argentyńskich samolo
tów wojskowych uległ katastro
fie na terytorium urugwajskim. 
Na pokładzie samolotu, który 
znalazł się nagle w sferze silnej 
mg?y, zginęło 7 argentyńskich 
oficerów - pilotów, wśród nich 
podporucznik Justo, syn prezyden 
m Argentyny.

W kraterze wulkanu nastąpił wybuch paJolsny

da singlu armatniego
gsczym zlantla zatrzęsłasig 123 rany

Donoszą z La Marced w Peru, 
że osoby, które były obecne w 
Huancabamba w chw ili kiedy na
stąpiło trzęsienie ziemi, opowiada 
ją, że w  kraterze wulkanu Pampa 
Victoria nastąpi] na kilim  sekund 
przed wstraąsem ziemi wybuch po 
dobny do strzału armatniego, po

czym wulkan zaczął wyrzucać la
wę. Wstrząsów ziemi naliczono w 
krótkich odstępach czasu 123, przy 
czym każdemu z nich towarzyszył 
ryk  wulkanu: Przerażeni mieszkań
cy uciekał; z miasteczka wśród 
huku walących się budynków, pod 
gruzami których zginęło 70 osób.

ifii PIL
w Warszawie

W  Warszawie, w  okresie od 16 
do 26 stycznia b. r., odbędzie się 
Ogólnokrajowy Kurs Młodzieży 

P. P. S.
Kurs będzie miał za zadanie wy 

szkolenie kadr organizatorów mlo 
dzieży.

Kierownikiem kursu jest tow. H. 
Jędrzejewski.

Zbiórka uczestników kursu: w 
niedzieię dnia 16-go stycznia b. r. 
w godzinach rannych w lokalu P. 
P. S. dzielnica Żoliborz — Mary- 
rr.ont, przy ul. Krasińskiego 10.

Uroczyste zaś otwarcie kursu na 
stąpi w niedzielę o godz. 12-ej w 
południe, w  sali Warszawskiej

Spółdzielni Mieszkaniowej 
ul. Krasińskiego 10.

przy

Zestrzela® 
parą tysięcy sztuk

zttiezfiiy
W do orach hr. A lfreda P otoc

kiego, na terenach łow ieckich Stra 
żowa, Załęża, W ysokiej, Krzemie
nic)-, Mala wy i A lb igowej odbyło 
się rep re z e n ta c j jn e  polowanie, 
podczas którego zastrzelono k ilka  
tysięcy bażantów, zajęcy oraz in
nej zwierzyny. W nagonce brało 
udzia ł ponad 200 osób.
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Dramatyczny przebieg sprawy
s t a r o s t y  R o b a R e w i c z a  
Cskarieny plącze i obwinia zwierzchników

W  dalszym ciągu procesu b. s ta ro 
sty  Robakiewicza składa w yjaśnenia 
oskarżony.

W obszernym zeznaniu stwierdza, 
że jego kłopoty finansowe zaczęły się 
gdy był jeszcze starostą w Brzezi, 
nach, gdzie miał duże wydatki na ce
le polityczne i reprezentacyjne.

Oskarżony sprzedał wtedy część 
mebli żony, jak  fortepian, kasę ognio 
trw ałą i t. p. Pobory n !e wystarcza, 
ły  mu na opłacanie własnego wywia
du, ale musiał to czynić, ponieważ 
policja była do niczego. Pożyczki za
ciągnięte w Brzezinach spłacał z 
Krzemieńca.

Obrońca Robakiewicza wnosi o za. 
rządzenie tajności rozprawy na czas 
zeznań Robakiewicza o wydawaniu 
pien ędzy na cele polityczne.

Wniosek ten poparł prokurator 
Trembałowicz. Trybunał po naradzie 
uwzględnił wniosek.

BOM ZAJEZDNY
—  W  Krzemieńcu, gdzie nie było 

hoteli i lepszej restauracji, mój dom 
był domem zajezdnym, hotelem i re
stauracją dla różnych dygnitarzy: mi 
r. 'strów„ senatorów, posłów, działaczy 
społecznych, wycieczek dziennikar
skich, a nawet ambasadorów obcych 
państw.

W caasre mego urzędowania w 
Krzemieńcu było na Wołyniu aż sied 
miu wojewodów, bo żaden nie zagrzał 
tam  długo miejsca. Jak  tylko poznał 
teren, zaraz go przenoszono. Każdy 
z wojewodów zaszczycał mnie nie 
sam, ale zjeżdżał z całą rodziną i 
sztabem. Musiałem Ich dworsko przyj 
m /rw a ć  i pa- staropolska gościć, a zmu 
zało mnie do tego moje stanowisko 
starosty. Kiedy nowy wojewoda przy 
był do Krzemieńca, musiałem urzą
dzać przyjęcie, bardzo wytworne i z 
drogimi napojami. Na przyjęcia mu. 
siałem zapraszać przedstwicieli m iej
scowego społeczeństwa, albowiem po 
ćróże wojewodów m :ały na celu bez. 
pośredni kontakt z ludnością i pozna 
nie stosunków. Poza wojewodami, ba
wili u mnie w gościnie niektórzy m i
nistrowie.

Pisemnych poleceń urządzania przy 
jęć n5e m ałem , ale dawano mi wyraź 
nie do zrozumienia, że mam wszyst
kich należycie ugościć.

Wszyscy bowiem, z wyjątkiem gen. 
Sławcja .  Składkowpkiogo, który nic 
przyjmował od starostów gośćmy i 
wiktu, zatrzymywali saę u mnie. 

„WOJEWODA — WIELKA RZECZ
Jeden z wojewodów, powiedział 

raz, że przyjęcia jiowitmy być wła
śnie wytworne, ponieważ „wojewoda 
— to w 'elka rzecz".

Kilkakrotnie prosiłem wojewodów

Obozy i k u r s y  n a r c i a r s k i e  ZTK
v< 2atop?ren, ZwardoniH I Wonthtle

przesłuchanie biegłych lekarzy: dra 
Tomaszka i Hackera na stwierdzę- 
nie stanu umysłowego starosty Ro- 
bakiewicra.

Dr. Stanisław Tomaszek, który 
wspólnie z dr. Dawidem Hackerem 
przysłuchiwali się rozprawie, poda
je, że schorzenia Robakiewicza nie 
ograniczają jego zdolności rozpozna 
wam® czynów,

Do pófna w noc trw ały po zam
knięciu przewodu sądowego przemó
wienia prokuratora i  obrońców. — 
Przewodniczący zapowiedział ogło
szenie wyroku na piątek, godz. 13.

w Rumunii w dużych ilościach ka
wior, jesiotry, śliwowicę, koniak, wi 
no i t . d.

Następnie zeznają świadkowie: A 
leksamder Marylak, b. rachm istrz 

Sekcja N arciarska ZTK. (Królew. J Wydr. Powiatowego w Nadwómej 
tk a  51), urząd ia począwszy od 15 1

0 subwencje. Skończyło się na tym, że 
przesłano mi pisemne podziękowanie 
za zorganizowanie samorządu w po
wiecie. Kazano mi samemu sobie r a 
dzić.

S tarosta Robakiewicz zaznacza, że 
prze.i przeniesieniem go z Grodna do 
Nadwómej, proponowano mu stano
wisko starosty  w Łodzi. Ponieważ je . 
dnak uważał, że tam  wydatki na cele 
reprezentacyjne i inne będą jeszcze 
większe, prosił o inny przydział. Wte 
dy dostał Nadwórnę. Chciał tam  po
czynić oszczędności i nimi pokryć zo
bowiązania.

W tym  miejscu Robak: covicz o . 
świadczył, że jest mu słabo i dlatego 
prosi e  krótką przerwę.

Po przerwie, szef prokuratury Go. 
ertz, który dotąd przysłuchiwał się 
rozprawie, wchodzi na salę w  todze
1 oświadcza, że obejmuje oskarżenie 
łącznie z wiceprokuratorem Trerobo- 
łowiczem.

Po naradzie, trybunał, wobec zgod
nego wniosku stron, zarządził prowa 
dzen:e rozprawy przy drzwiach zam
kniętych na czas wyjaśnień ask. Ro
bak iewiczu.

D*RUGI OSKARŻONY

Po dłuższym czasie trybunał ogło
sił jawność i przystąpił do przesłu
chania drug!ego z kolei oskarżonego 
Jana Stawińskiego.

Oskarżony przyznaje sie do winy.
Krok swój usprawiedliwia tym, że Ro 
bakiewcz, jako jego przełożony, dał 
mu takie polecenie pisemne.

Następny Sw. Józef Presaler, szo
fe r  Wydziału pow. podaje, że czę
sto jeździł ze starostą Eobakiewi- 
czem i innyrni osobami na teren po
wiatu a nawet za granicę. Byli to 
urzędnicy i jacyś prywatni.

Pewnego razu wyjechał ze staro
stą  Robakiewiczem do Rumunii. Po 
drodze wstąpili do Ko ssowa, skąd 
Robaki ewicz zabrał do samochodu 
Hankę Ordonównę i  dyr. Osterwę.
Razem pojechali do Czornaowiec. —
Robakiowicz koleją odjechał nad 
Morze Czarne, natom iast świadek 
wraz z Ordonówną i Osterwą powró 
cił do Polska i przez kilka dni jeź
dził z nimi po Huculszczyżnłe.

STAROSTA .  PRZEMYTNIK.

Sensację wywołują zeznania świad p os. Sarzyński uważa, że bl©g<>sła 
ka o niedostrzegalnej skrytce, jaką wić (i) należy decyzje, które — prze. 
z polecenia Robakiewicza urządzał w (widując zbliżający «ię kryzys ligOwy 
samochodzie starosty. I— utrwalały bezpieczeństwo P°I-

W skrytce te j chowano row- ski (? ) po za aparatem  L!gi Naro- 
ma:te meczy, jakie przemycano z dów. 7, zadowoleniem podkreśla po- 
Polski do Rumunii i na odw rót S ta ’ głębienie w ub. roku sojuszu z F rań . 
rosta Robakiewicz głównie kupował cją.

Przegląd prasy
„PO  EX PO SE"

P. MIN. BECKA.
Z artykułów , pośw ięconych 

„exposć" p. min. Becka, zacy tu je
my doskonały  artykuł p. B. K. 
(też Be-Ka...) w  „K urierze W a r
szaw skim " G łówne m yśli tego a r 
tykułu bardzo  przypom inają n a 
sze w łasne w yw ody w  onegdaj- 
szym numerze. P rzede w szystkim  
—- pow iada p. B. K. —  „ e x p o se " ' 
jest ogólnikow e i zupełnie nie o- 
rientu je (słuchacza i czytelnika) 
co do d ró g  Polski.

„Niepodobna się zgodzić z tym, 
żeby minister, pragnący mieć za 
sobą poparcie eonajmniej tych słu 
chaczów, do których bezpośrednio' 
przemawia, mógł ich zbywać sa
m ym i ogólnikami. Parlam ent m u - !

Dyskusja nad expost
m in .  Becka

WezoTaj, w środę, zebrała się Ko
misja Spr Zagr. Sejmu, na której 
przeprowadzono dyskusję nad expo
se min. Becka.
PRZECIW NICY LIGI NARODÓW

Pos. W:’elh°rski stwierdza, że Pol
ska weszła do L :gi Narodów dotkli
wie obciążona skutkami t. zw. małe
go trak ta tu  wersalskiego z r. 1919. 
Ten trak ta t stawiał Polskę na stop. 
mu istotnej nierówności wobec in
nych państw, uczestn.cząeych w Li. 
dze Narodów. Zagadnienia gdańskie 
i górnośląskie uzależniały Polskę od 
Ligi Narodów. Na szczęście ( ? ! ) — 
powiada mówca — te rzeczy już dziś 
odcb°dzą w przeszłość.

Polski rachunek zysków ł strat, 
wynikających z uczestnictwa w Li
dze Narwi ów, uległ istotnej zmia 
nie po wyjściu z Ligi Włoch i 
Niemiec. W zrasta coraz bardziej 
niewspółmierność pomiędzy zob°wiąza 
n'ami, jak 'e Polska ponosi z tytułu u- 
czestnictwa w Lidze Narodów, a do. 
brodziejstwami teoretycznie z tego 
wypływającymi.

Już z tych paru zdań mówcy jasno 
wynika, dekąd zmierza.
„ Pos. Walewski omówił stosunek do 
polskich mniejszości narodowych w 
poszczególnych państwach. Zaznacza, 
że w poniedziałkowym expos£ min. 
Becka nie znaleźliśmy wzmianki o 
Czechosłowacji, ani o ludności pol
skiej w Czechosłowacji.

cza długi spis nazw isk  uczonych i 
p isarzy ukraińskich, bądź rozstrze 
lanych, bądź zesłanych do obozów  
koncentracyjnych, bądź też takich, 
których doprow adzono do sam o
bójstw a.

W SPÓLNA
ODPOW IEDZIALNOŚĆ

Pos. T arnow sk i ośw iadcza:
M. S. Z. reprezentuje Polskę na 

zew nątrz, Polskę silną albo słabą: 
Polskę, w  której panuje ład i zgo
da narodow a, albo której żvcie 
znajduje s :ę w rozstro ju  Odpowie 
dzialność w ięc za skutki naszych 
wysiłków na forum m iędzynarodo 
w \m . ponosi nielylko pan m inister 
S praw  Z agranicznych, lecz ponosi 
ją rów m eż całv Rzad, ponoszą 
w szy. Ikie odłam y polityczne naro  
du"

Tu. oczywiście, p. p rse ł myli się, 
p rzerzucając odpow iedzialność za 
politykę zagran iczną min. Becka 
na w szystk ie odłam y polityczne 
narodu. Min. Beck bynajm niej się 
n :e liczy z opinia w szystk ich  o d ła 
mów sncłeczeństw a i już z tego 
chociażby pow odu n>e w szystkie 
odianiy społeczeństw a m ogą w z ią ' 
ounow iedzia lnośi za jego politykę.

Sprawy gdańskie były omówione 
je&zcre raz przez pos. Marchlewskie. 
"o poreł zaś Hutten - Czapski omó
wił sprawy emigracyjne.

aj wiedzieć, dokąd naród jest pro
wadzony w polityce zagranicznej, 
jakie cele najbliższe ma minister 
na widoku i jakimi zamierza się 
posługiwać metodami. W przeciw 
nym razie parlam ent musiałby 
dojść do wniosku, że nasza polity
ka rządri się najdorainiejszym  
empiryzmem, żyjąc z dnia na 
dzień oczekiwaniem tego, eo zrobią 
inni i nawet nie marząc o czyn
nym priiykładanfiu się ze swej 

strony do wytwarzania pomyślniej 
fizego międzynarodowego położe
nia rzeczy. A po tym się mówi, że 
zdobyliśmy sobie w Europie sta 
nowisko mocarstwowe..."
B ardzo słusznie. W  szczególno

ści nic p. m inister nie pow iedział 
o G dańsku ani o Europie środko 
w ej (np. Czechosłow acji). O spra 
w ie gdańskiej pisze p. B. K.

„w .,expos6“ nie znalazło się 
ani jedno słówko, oświetlające 
bieg rzeczy politycznych wobec 
najdonioślejszego zagadnienia pań 
stwa polskiego. Czym się kończy 
bilans gdański roku ubiegłego? 
Plusem czy minusem? My mamy 
na to pytanie odpowiedź, opartą 
na faktach, i  nie my sami tylko; 
lecz parlament ma prawo w ie. 
dzieć, co o nich, o tych faktach, 
myśli kierownik polityki zagra
nicznej".
W reszcie kw esiia  L ig i Liga 

osłabła w  osta tn ich  czasach, to 
w iadom o. Ale po co ten a tak  na 
I.igę? W szak  w iadom o, że F ran 
cja 1 Anglia w iążą z Ligą pew ne 
nadzieje:

„Tylko po co p. minister Beck 
dodał do swego sceptycyzmu ja 
kieś zarzuty o rzekomych , kon
federacjach doktrynalnych1', p la 
nowanych w Genewie, o rzeko
mych blokach, skierowanych prze
ciwko państwom totalnym? Kogo 
mianowicie moźlna podejrzewać 
nad Lemanem, że się nosa z tak 
nierealnymi planami? Francję, 
sojuszniczkę Polski? Nie o niej o 
czywiiśme myślał p. Beck. Anglię? 
Nie, skoro mówca przyznał się do 
solidarności z je j poglądami" So. 
w ie ty f M ają one' wiele większe 
kłopoty i znacznie dalsze plany, 
niż spiskowanie ant", faszystowskie 
-  z kim?‘‘
P. B. K. kończy: po tym  „ex 

pose" zostan ie w  Europie i w 
kraju  „o sad  niepew ności" co do

stycznia r. b. kursy narciarskie pod 
kierunkiem dypl. instruktorów w 
Zakopanem, Zwardoniu i Worochcie. 
K ursy trw ają  10 i 14 dni. Wyjazdy 
indywidualne i zbiorowe. Zapisy i 
inform acje w Sekretariacie ZTK 
codziennie, teł. 262-61.

Niezrozumiałe
p o ste r o w a n ie  w ła d z  

łom żyńskich
30-go grudnia r. ub. opuścił wię 

zienie w Łomży Izaak Goldkorn, 
kt '.ry w grudniu 1934 r. został ska 
zany na 7 lat więzienia, a na pod
stawie amnestii zmniejszono mu 
karę do 4 lat i 8 miesięcy.

Całą tę karę Goldkorn odsie
d z i a ł .  I  oto w dniu, kiedy odzysk'! 
wolność, pozbawiono go znowu 
wolności.

Postępowanie władz admini
stracyjnych Łomży jest dziwne i 
niezrozumiałe.

Goldkorn przesiedział w więzie 
niu 4 lata i 8 miesięcy, sprawo
wał się tam nienagannie i wycho
dząc na wolność nie mógł wzbu
dzać żadnych podejrzeń, że ze 
strony jego grozi coś spokojowi, 
lub porządkowi publicznemu.

Poza tym Goldkorn jest chory. 
Lekarz więzienny jeszcze w 1936 
roku stwierdził u niego astmę o- 
skrzelową i chorobę żołądka. Wy 
chodząc z więzienia był wyczerpa
ny fizycznie i rozbity duchowo.

Jesteśmy przekonani, że p. Min. 
Spr. Wewnętrznych, po rozpatrzę 
niu tej sprawy, nakaże zwolnić 

Goldkoma.

oraz St. Rutkowski, drugi szofer wy 
działu pow. w Nadwornej poprzed
nio szofer w Komunalnej Kasie Osa 
czednościowej w Grodnie. Po prze
niesieniu Robakiewicza do Nadwor
nej, świadak ten na jego polecenie 
przywiózł mu samochód marki „Chry
sler" do Nadwornej.

Następnie zeros je  Wasyl Czyżów 
ski, absolwent gimnazjalny, prtreby 
wający w więzieniu śledczym pod 
zarzutem podpalenia kościółka poi- j 
ski ego.

świadek podaje, że „gryps" sam 
włożył Rpbaikiewiezowi do rękawa. 
Robakiewicz przystał na to bardzo 
niechętnie.

„W OLNY" —  DO WIĘZIENIA.

Podczas 'zeznań Czyżewskiego — 
Robakiewicz poczyna spazmatycznie 
płakać, ale po chwili uspokaja się.

— Jest pan wolny — mówi prze
wodniczący do świadka, lrtórego 
strażnik odprowadza do więzienia.

Po przerwie, przewodniczący za
rządził odczytanie zeznań Stanisła
wa Jagodzińskiego naczelnika wy
działu urzędu wojew. na Polesiu i 
Stanisława Grodyńsldego.

Prokurator Trombolowicz składa 
wniosek o przyjęcie reszty zeznań za 
znane. Adiw. Seidler, domaga się od
czytania prywatnego listu wojewody 
Jagodzińskiego, do oskarżonego, se 
w swoim sumieniu byłby go łagod
niej osadził niż sąd dyscyplinarny. 
Po replikach prokuratora i obrony, 
podczas czego Robakiewicz znów pła 
cze, dr. Seidler składa wniosek o 
powołanie nowych świadków.

SPRAWA GDAŃSKA
W sprawie Gdańska mówca jest 

zaniepokojony rozwojem wypadków 
politycznych w Gdańsku,

UKRAIŃCY W  SOW IETACH
W icem arsz. M udryj (Ukr.) pro* 

testow ał przeciw  prześladow aniu  
U kraińców  w  Zw. Sowieckim. T ak  
rw an e  Sowieckie P aństw o  Ukraiń 
skie je s t fikcją. Pos. M udryj wyli-

W szystkm  mówcom po zakończo. 
uej dyskusji odpowiadał m ;n. Beik. ( kierunku polityki Polski. W yzw o-
pt, - -  * liło ono niezaw odnie krytykę —
U Z i f  S S J a Z S  zgoła niepotrzebni;.... Jednym  s!o-

S łB lfS ilfi i werri »w Praw a  w  słow ie" potrzeb
, . . . . , . _ , j ną je s t także dyplom atom ...
dzisiejszym  posiedzeniu  Sejm u, _

T yle p. B. K. N aturalnie, po
trzebna jest nie tylko „w praw a w 
słow ie", lecz także jasność w 
czynie.

W  niektórych ustępach sform u-

Na
które rozpocznie e:'ę o godz. 4 popoł. 
rozpatrywane będą zmiany wprowa
dzone przez Senat do t. zw. ustawy lo
katorskiej.

Jakkolwiek trudno przy obecnej kon
strukcji Sejmu cośkolwiek przewidzieć, łow alibysm y nasze stanow isko 
nie wydeje się prawdopodobnym, by : hiCCO inaczej, niż p. B. K. Ale 113-
znalazła się w nim większość trzech 
piątych dla odrzucenia poprawek Se
natu.

Po za Uitawą lokatorską jest .jeszcze 
na porządku dziennym kilka spraw nie- 
budzących szerszego zainteresowania.

Proces fałszywego inżyniera
„WsDdlnrty Interesów

Jak  już pisaliśm y, przed Sądem 
w K atow icach odby 

w a się niezw ykły  w prost proces 
S taroso lsk iego , fałszyw ego inży
n iera z „W spólnoty  In teresów ".

N a w stęp ie rozp raw y  trybunał 
odrzucił w nioski odroczenia roz- 
p raw y, um otyw ow ane n ieobecno
ścią obrońcy, adw . A schenbrenne- 
ra.

S taroso lsk i w  sw ych zeznaniach 
przyznaje się do sfałszow ania d o 
kum entów . T w ierdzi, źe popchnęła 
go  do tego  nędza w jak iej znalazł 
się po bankructw ie  p rzedsięb io r
s tw a  „L abora to rium  R adiotechni
czne". S fałszow ał dokum enty na 
imię Z bigniew a W ielskiego.

P oniew aż w hucie „B ato ry" nie 
w akow ało  w olne m iejsce, sk iero
w ano go  do huty  „Z goda", gdzie 
został angażow any .

S taroso lsk i zaprzecza, by  będąc 
na tej posadzie  sfałszow ał podpis 
dyr. D obrzańsk iego  na w niosku o 
zaliczkę. Co do w eksli ze sfalszo-

ogół w yw ody au to ra  całkowicie 
podzielam y.

PO USTĄPIENIU PŁK. KOCA.
ŻALE „CZASU".

P rasa  polska pośw ięca ustąp ie
niu szefa OZON-u obszerne roz
w ażania. „Kur. Po lsk i" pow iada, 
że g rały  rolę (obok  złego stanu 
zd row ia) także m om enty politycz 
ne: niepow odzenie na dołach i 

, rozdźw lęki (np. z płk. K ow alew- 
W  dalszym  ciągu zeznaje o sk a r j sj-jm) u góry. W szak  płk. Kowa- 

żony na tem at dostaw y  g e n e ra to - i ]ew ski chciał w spółdziałać ze 
ra  dla firmy „G iesche" w K atow i- ■ stronnictw am i, podczas gdy pik. 
each. T w le 'd z i, że w inę za niedo- j^oc odrzucał m ożność takiej 
s ta rczen ie  g en e ra to ra  ponosi firm a w spólpracy. „Kur. Polski" w spo- 
„G iesche". W szystk ie zakupione także n iedaw ny odw ró t
części p o siad a  część w  m ieszka- 0 ZO N-u na wielu frontach, 
niu żony, część zas w firmie radiO; O bszernie spraw ę rozw ażaspraw ę

„C zas". W skazu je na dw ie oko 
liczności (o  których zresztą peł
no było w  konserw atyw nej p ra-

. .  , . . .  , , . . .  sie). Po pierw sze OZON nie za-
p r z n  b jeg ly th  p sy ch ,a tr6 w  k td n y  ' 9ta„ ow | ska w zg lę.
w  liczbie 2 w ydali ju i  p rzy  roz- ^  * p o  J
praw ie przed sądem  w l a m o w i e    * 5 ’ J

w ej „S ilesia", k tó ra  p o w sta ła  na! 
m iejscu jego  firmy.

O brońca apl. B irnbaum  staw ia  
w niosek o zbadan ie oskarżonego

orzeczenie, że S taroso lsk i cierpi na 
pow ażne schorzenie psychiczne. 
N aw iasem  m ów iąc, z danych per-

O ZON-u p rzy b ra ła  p rzedziw ny 
kierunek: w szak  OZON zaczął od 
lutow ej „um iarkow anej" (t. zn.

sonalnych S taroso lsk iego  w ynika r e a k c y jn e j  deklaracji, a  po tym 
m. in., źe w liczbie 4 kar sądow ych, Zachw iał się i l:nia polityczna 
znajdu je się jedna na 6 la t w ięzie- p rzyb rała  charak te r zygzakow aty , 
nia za napad  rabunkow y. R ozp ra . N aturalnie, nie pik. Koc winien, 
wę p rze rw ano  do 14 b. m. zapew nia „C zas , bo ptk. Koc

Sąd p rzes 'uchal tych św iadków  iest znany ze sw ei prostolinijno- 
oskarżen ia , k tórzy się staw ili, re- $ci W inny są „radykalne kola le-
sztę za ś  odczytał. Z przesłucha-

w anym i żyram i tw ierdzi, że stano  nych św iadków , nikt w łaściw ie—  
wiły one w łasność M ark o w sk ieg o ,' poza w yw iadow cą Franc. Soj- 
o-d k tó rego  w ynajm ow ał lokal na ką z K rakow a —  oskarżonego  me
sw ą firm ę przy ul. M ickiew icza w 
K atow icach i z tego  tytułiu dał 
M arkow skiem u jedynie g rzecznoś.

To naradzie, trybunał dopuścił ciow e żyra na tych w ekslach.

obciążył.
P rz y  rozpatryw an iu  w niosków  

Sąd odrzuci) w niosek o zbadanie 
oskarżonego  przez psychiatrów .

g ionow e":
„Jeśli wypadki potoczyły się in

nymi drogami, to stało się to — 
jesteśmy o tym głęboko przekona 
nj — tylko dlatego, że pierwotne 
zamiary płk. Koca tra fiły  ze stro
n y  radykalnych kól obozu legiono. 
wego na opór, którego szef OZN.

nie byl w  stanie pokonaó. Na do
m iar złego do jego obozu zaczęły 
wistępować w coraz to  większej 
liczbie osoby, których cala prze
szłość, jak  również obecna działał 
ność stanowią jaskrawe zaprzeczę 
nie poglądów, wyrażonych w de
klaracji lutowej".
Słowem głów nie „N apraw a" 

w inna! in tryga N apraw y! Jest 
to  znany „refren" w szystkich w y
w odów  konserw y na ten lub p o 
dobne tem aty.

W  „S łow ie" wileńskim  z *) b. 
m. ( tu ż  przed ustąpieniem  płk. 
Koca) znajdujem y znam ienny a r 
tykuł o sukcesach „N apraw y" 
w ew nątrz  OZON-u:

„Kontrofensywa, ul. Matejki 
(OZON-u) jest słaba, słaba, sła
biutka. B rakuje im jedności dok
tryny, planu, zdecydowania, a  prze 
de wszystkim brakuje ludzi miary 
Grażyńskiego. W ten sposób or
ganizacja „OZON-u“, która po 
ogłoszeniu deklaracji lutowej mo
głaby ogłosić, że ma 60 (!!) miljn. 
członków sta je  się bezsilna wobec 
m afii liczącej kilkuset ludzi. 
Zw ycięża „N apraw a"! kasan - 

drycznym  tonem w oła C at i p rze
pow iada Polsce z tej racji p rze
różne klęski, a  w  tej liczbie sw o 
isty „to talizm " urzędniczy".

Zaw odzenia konserw y nas n a 
turaln ie m ało w zruszają . P okazu
ją jednak, że kryzys w  OZON-ie 
m a ch a rak te r g łębszy i że chodzi 
nie tylko o ustąpienie jednego 
człowieka —  chodzi o pew ne prze 
sunięcia polityczne.

KLER A POLITYKA.
W  „Echu kaliskim  ilu strow a

nym " w  jednym  z nieco d aw 
niejszych num erów  znaleźliśm y 
ciekaw y artyku ł p. O rlow ca (p o 
dobno 'k siędza?) na tem at „D u
chow ieństw o a polityka". Autor 
m arzy o pow staniu  w ielkiego 
stronnictw a katolickiego w  Pol
sce. Ale na razie op in ia katolicka 
jest podzielona i katolicy znajdu
ją  się bynajm niej nie tylko w  en
decji. W  tej sytuacji, pow iada a- 
utor, ksiądz nie powinien w iązać 
się z żadną  p a rtią :

^Winien wprawdiaie przestrze
gać wiernych powierzonych jego 
pieczy przed złem i jadem partii 
komunistycznych i wolnomyśliciel- 
sko - masońskich (?) ale nigdy 
nie może żądać lub namawiać, by 
ktoś należał do tego lub owego 
stronnictwa, jeśli jedno i drugie 
kiereje się zasadami Chrystuso
wymi. Kapłan winien task postę
pować, by z równym zaufaniem 
powierzali mu kierownictwo swych 
dusz, zarów n o  członkowie partii 
konserwatywnych, jak  i postępo
wych".
„Jak  i postępow ych" —  pow ia 

da p. Orłowiec. Nie wiem y, co ma 
na myśli, gdy mówi o partiach  
„m asońskich". Nie w iem y także, 
co znaczy (w  jego ustach) p a rtia  
„postępow a". W  każdym  razie, 
jeśli kapłan zrezygnuje z p a rty j
nej polityki w  ogóle (zw łaszcza 
w  kościele!) będzie najlepiej:

K. CZ.

t e

i q  p rzyczynę pow staw onio  róż« 
nych Chorób, o d b ie ra ją  a p e ty t ,  
tw orzq  zlq p rz e m ia n ę  m ater i i .  
N a le ż y  d b a ć  o  n o rm a ln e  fun
k c jonow an ie  io lq d k a  I klszell  
p rzez  re g u la rn e  wypróżnienia ,

Z IOŁA  Z G Ó R  H A R C ! /  
D«a IAUERA 

s tosuję  się przy obst rukc|< 
n orm uiq  t rawienie,  czyszczą  ta-  
ę o d n ie  i bezbo leśn ie ,  przeciw- 
d z ia la jq  tworzeniu  się tłuszczu, 
w ydala jq  s u b s t o n c i e  gnilna,  
nie  wywolujq przyzwyczajenia .  
S to so w a n e  sq również sku tecz
nie  w c ie rp ien iach  w ą t r o b y ,  
n e r e k  i p ę c h e r z a ,  k a m i c y  
żółciowej,  r e u m a ty ż m ie .  a r t re -  
tyźmie,  h e m o ro id a c h  i otyfolc t.

ZIO  fc A Z ,ęÓ Hf HARCU
D r a LAUERA



Ochrona lokatorów
musi być utrzymana!

Aby wykazać zbędność ustaw y
0 ochronie lokatorów, trzebaby 
udowodnić, że zniknął już głód 
mieszkaniowy i że prywatny kapi
tał naprawdę buduje masowo ta
nie mieszkania dla niezamożnej 
ludności.

Niestety urzędnicy i posłowie, 
forsujący zniesienie ochrony loka
torów , woleli się posługiwać argu
mentami z memoriałów kamienicz- 
ników i nie pewnymi przykładami 
z zagranicy, zam iast operować fa. 
ktami ze smutnej naszej rzeczywi
s to śc i A rzeczywistość nasza jest 
napraw dę tragiczną. Wystarczy po 
równać przyrost ludności od za
kończenia wojny z przyrostem 
mieszkań, aby się przekonać, że o- 
becny głód mieszkaniowy jest aku 
rat taki sam, jaki był dwadzieścia 
lat temu. W iększość mieszkań je
dno i dwupokojowych to w do
datku brudne nory, siedliska za
razy 1 różnorodnych chorób.

Nasze statystyki mieszkaniowe 
nie są zbyt ścisłe. Traktują prob
lem mieszkaniowy raczej optymi
stycznie. Ale nawet te optym isty
czne dane statystyczne, jakie po
siadam y, przerażają swoją wymo
w ą.

Odsetek mieszkań jednoizbo
wych w stosunku do ogółu miesz. 
kań wynosi w Polsce 36.5, w Cze 
chostowacji 22.4, w Anglii 4.7, w 
Niemczech 3.1.

Na jedną izbę w Polsce wypada 
osób 3.85, w (Czechos-owacji 2.9, 
w Anglii 1.9, w Niemczech 1.8.

W stolicy, miastach i miastecz
kach, w miejscowościach uprze, 
mysłowionych stan zaludnienia ma 
łych mieszkań przedstawia się je
szcze tragiczniej; 5 i 6 osób w je
dnej izbie jest obowiązującą nie 
jako normą.

A jeżeli dodamy do tego przera 
żającego stanu mieszkaniowego u 
nas takie zjawisko, jak zapełnia
nie przez cale masy ludności w y. 
grzebanych poprostu w ziemi nor
1 prymitjjwnych lepianek na terenie 
całego kraju, a ohydnych brudem 
baraków, lub domów noclegowych 
w e wszystkich większych mias
tach, to już całkiem nie będziemy 
w stanie zrozumieć tej lekkomyśl
nej beztroski z jaką potraktow ano 
spraw ę ochrony lokatorów i wo- 
góle cały ten tak ważny i tragicz
ny problem nędzy mieszkaniowej.

Ale podobno zniesienie ochrony 
lokatorów ma być właśnie głów
nym lekarstwem na nędzę miesz
kaniową. Kamienicznicy (i wogóle 
kapitaliści), zwolnieni z więzów 
ustaw y o ochronie lokatorów, ma
ją podobno rozpocząć budownic
two mieszkaniowe na wielką ska
lę. Tu już mamy do czynienia z za
ślepieniem albc z obłudą. Jak to? 
czyżby dotychczasowe doświadczę 
nia praktyczne z ową inicjatywą 
pryw atnego kapitału w budownic
twie nie były dostatecznie wymo- 
w re?

Rząd robił przecież wszysttko, 
ciągnął, że tak powiem, za uszy 
prywatny kapitał do budownictwa 
mieszkań. Pomagał ulgowymi kre 
dytaml, zachęcał zwolnieniem od 
podatków, ochrona lokatorów nie 
obowiązywała w nowych domach.

No i co z tego wyszło? Owszem, 
owszem prywatny kapitał korzys
tał, ze wszystkich tych prezentów 
i przywilejów. Budował, copraw- 
da bez tego rozmachu, o jaki go 
podejrzewają zwolennicy zniesie
nia ochrony lokatorów, ale budo
wał mieszkania luksusowe, dostęp
ne dla tych wybrańców, co mogą 
płacić 150, 250, 300, 400 i 500 zło
tych miesięcznie za mieszkanie.

W budowę małych mieszkań 
dla biedaków, dla tych co zarabia 
ją 120, 150 i 200 złotych m iesię. 
cznle prywatny kapitał wcale się 
nie angażował. Nie ma głupich. Co 
•noże zapłacić za mieszkanie taki 
nędzarz, zarabiający 100 i 120 zło
tych miesięcznie? Trzebaby mu
chyba podnieść nędzną płacę. A
potem niewiadomo, czy będzie 
miał wogóle pracę i zarobek. Nie! 
„lepiej nie zaczynać z tą nędzą'1— 
myśli i będzie myślał prywatny 
kapitalista także po zniesieniu o- 
chrony lokatorów, i jeżeli będzie 
budował domy mieszkalne, to je
dynie dla tych, którzy będą mogli 
płacić i dużo płacić.

T rzeba zatym  pow iedzieć jasno 
i w yraźnie:

Zniesienie ochrony lokatorów w

naszych polskich stosunkach 1 w  
naszych warunkach mieszkanio
wych byłoby tylko prezentem dla 
kamieniczników. Kamienicznicy za 
miast budowania nowych małych 
mieszkań (a o takłe przecież cho
dzi), podnieśliby jedynie obecne 
ceny mieszkań starych.

Lokatorzy: robotnicy, pracow 
nicy, rzemieślnicy, drobni kupcy 
wydani na łup lichwy kamienicz
ników, zmuszeni będą walczyć o 
podwyżkę płac, czy dochodów ze 
swych małych w arsztatów  lub 
sklepików. Rozpętanie niezmier
nie ostrych walk socjalnych było
by jedynym rezultatem zniesienia 
ochrony lokatorów. T o jest pew

ne i to nie podlega żadnej dysku
sji wśród ludzi, którzy nie zaśle
pieni interesem kamieniczników 
ani złudą inicjatywy budowlanej 
prywatnego kapitału, widzą inte
res szerokich mas, ubogiej ludno
ści i rozumieją dobrze pojęty in
teres kraju.

Jeżeli zniesie się ochronę lokato
rów i wyda najbiedniejszą ludność 
na łup lichwy mieszkaniowej, to 
dowiedzie się jeszcze raz, że do
brani posłowie nie spełniają tej 
roli, jaką mogą spełniać jedynie 
wybrani w  wolnych wyborach 
przedstawiciele ludności!

JAN STAŃCZYK.

W obliczu Parlamentu Pracowniczego
Za kilka dni zbierze się w  War

szawie Kongres, zwołany przez 
Centralną Komisję Porozumiewa
wczą Pracowników Umysłowych.

Komisja ta skupia przeszło 40 
związków pracowniczych, repre
zentujących ponad 200 tysięcy 
członków. A więc siłę, nad którą 
nikt nie może pnzejść do porządku 
dziennego.

Kongres będzie obradował w  
chwil:, gdy sytuacja dla świata 
pracy nie przedstawia się różowo. 
Nie będziemy szczegółowo oma
wiali spraw, mających być przed
miotem dwudniowych obrad, świat 
Pracy przedstawia dzisiaj Polskę 
C, o  ile nie D. Traktowany jest nie 
tak, jak na to zasługuje. Kongres 
musi dać na to odpowiedź. Musi 
jasno, odważnie określić swoje sta 
nowisko wobec najaktualniejszych

zagadnień państwowych.
Deklaracja pracownicza z 10-go 

września 1936 r. stanowić winna 
ramy uchwał kongresowych. Zgod
nie z tą deklaracją stwierdzić trze 
ba, że „warunkiem mobilizacji sil 
społecznych jest rzeczywisty współ 
udział warstw pracujących w rzą
dzeniu państwem", że trwała po
prawa może być osiągnięta przez 
organiczną przebudowę gospodar
stwa, która umożliwi szybki wzrost 
dochodu społecznego; że nastąpić 
powinno przejęcie przez zarząd 
państwowy wielkiego przemysłu, 
przeprowadzenie reformy rolnej, 
podwyższenie plac, usprawnienie 
ubezpieczeń społecznych, przywró
cenie samorządu ubezpieczeniowe 
go, zlikwidowanie bezrobocia, 
skrócenie czasu pracy, zabezpie
czenie wolności zrzeszeń i t. d.

Przeciw szantażowi i terrorowi
a w  o b r o n ie  w a l n c ś t i  nauXl

wystąpienie b. rektora KulczyńtsKiesjo
PaMom.wwaliśmy czytelni-1 winny w Państwie wyglądać. — 

ków przed kilku dniami o dymi Przykład ten oparty o prestiż na-
s ji prof. Kulczyńskiego, rektora 
uniwersytetu lwowskiego j przy 
czynach tej dymisji. Prof. Kul
czyński umieścił w jednej z ga
zet lwowskich list, będący potęż 
nym akt mi oskarżania przeciw 
terrorowi i szantażowi nacjona
listycznemu na wyższych uczel
niach List ten, jako charakte
rystyczny dokument chwili, po
wtarzamy w całości. (Podkreś
lenia nasze. Red.).

Wobec rozmaitych głosów in
terpretujących fałszywie moje u- 
stąpienle ze stanowiska Rektora 
Uniwersytetu Jana Kazimierza — 
proszę o pomieszczenie następu
jącego wyjaśnienia:

Dnia 7 b. m. złożyłem urząd 
Rektora ponieważ nie chciałem 
położyć mego podpisu na akcie, 
który z imienia nazywa się „za
rządzeniem władzy rektorskiej", 
w istocie zaś swojej jest wymu
szonym pod presją terroru wek
slem, który realizować ma stron
nictwo polityczne a pokrywać U- 
niwersytet kosztem swego presti
żu i swych żywotnych interesów.

Stronnictwo polityczne, którego 
dziełem jest terror uprawiany na 
Uniwersytecie, głosi hasło bez
względnej walki z ekonomiczną 
i kulturalną przewagą żydów w 
naszym życiu, jednocześnie zaś 
głosi zasadę, że walkę tę prow a
dzić należy nie tylko od dołu, or
ganizując bojkot i walkę konku
rencyjną, ale także od góry, przez 
stwarzanie wyjątkowego ustaw o, 
dawstwa, ograniczającego prawa 
żydów w Państwie i społeczeń
stwie.

Pierwszy postulat mieści się w 
ramach swobód organizacyjnych, 
jakie obowiązujące prawa pozo
stawiają społeczeństwu, drugi na
tomiast możliwy jest tylko w ra
mach pewnego reżimu, który o b 
cy jest reżimowi, obowiązujące
mu w naszym Państwie. Ponie
waż tak jest, nie podobna wymu
sić na władzach ustawodawczych 
i wykonawczych rozporządzeń i 
ustaw o charakterze wyjątkowym 
Nie można tego wymusić w szcze 
gólności ani na Rządzie ani na 
Sejmie, ponieważ władze te z 
platformy prawnej i konstytucyj
nej zejść nie chcą, a są dość sil
ne aby oprzeć się terrorowi.

Istnieją natomiast w Państwie 
W ładze legalne i to wysokie Wła 
dze, które są wobec terroru bez
silne. Są nimi rektorowie i senaty 
akademickie. W ładze te mają pra 
wo do wydawania pewnych za
rządzeń o charakterze ogólnym. 
W ładze te stoją na czele instytu- 
cyj niezależnych i szanowanych, 
wywierających bardzo poważny 
wpływ na społeczeństwo, bo 
wpływ oparty o autorytet nauki.

Nic nie stoi na przeszkodzie, a- 
by te właśnie władze i te insfvtu 
cje steroryzować, zmusić je do 
wydania zarządzeń o charakterze 
wyjątkowym i stworzyć 1vm spo
sobem precedens oraz silnie na 
społeczeństwo działający przy-

kto z nimi obcować nie chce, nie 
uspokoiło stosunków i okazało się 
nic wystarczające. Brak mu bo
wiem posmaku i charakteru za
rządzenia „wyjątkowego".

Na sprawę celowości ustaw wy 
jątkewych w stosunku do żydów, 
na sprawę zbawienności reżimu 
politycznego,

uki torować ma drogę do wpro 
wadzenia analogicznych urządzeń 
w Państwie. Stąd hasło „urzędo
wego ghetta".

Ten dodatek „urzędowy" ma 
swoje istotne znaczenie, sprow a
dza bowiem cały problem zajmo 
wania miejsc na salach wykłado
wych z platformy wolnego wybo
ru przez młodzież miejsc obok 
mniej lub więcej sympatycznych 
jej kolegótw na platformę zarzą
dzenia wyjątkowego, skierowane jest wyłącznie stronnictwo 
go przeciw jednej grupie narodo
wościowej, względnie religijnej 
młodzieży.

Że ten dodatek „urzędowe" 
ghetto ma swoją istotną wagę— 
dowiodły tego wypadki na uni
wersytecie we Lwowie, gdzie za
rządzenie, umożliwiające odsepa
rowanie się od Żydów każdemu,

5 »
cie koncepcji polityczno - praw 
nej stronnictwa politycznego jest 
szantażem, wykonanym na uni
wersytetach i na nauce polskiej — 
jest rabunkiem kapitału prestiżo
wego uniwersytetów i nauki na 
rzecz koncepcji politycznej stron
nictwa.

propagowanego i ^  szan(a^  Upra wiany na Uni- 
. wersytetach, płacą te czcigodnepi/ez  hołdujące m onopartyjnem u1

totalizmowi stronnictwa polPvez- inH tucje nie tylko swoim presti 
ne każdy zapatryw ać się może, ż }aca one’ także swoja 7t.ol_ 
jak mu się podoba. Za zbawień- 
ność tych recept odpowiedzialne

poli
tyczne, które jest ich autorem. W 
żadnym zaś razie ani Rektor, ani 
Uniwersytet ani nauka polska za 
zbawienność tych recept odpowie 
dzialności nie ponosi, ponosić nie 
może i nie chce.

Przymusowe angażowanie 
władz uniwersyteckich w realizo
waniu i we wprowadzaniu w ży-

DezynfeK cja
I  znow u jeszcze jeden  proces! 

Po t. zw. sprawie Parylewiczo- 
w e j, po procesie jarosławskim , 
po rozprawach urzędników  skar
bowych z Radom ia, byłego staro
sty z  K artuz Czarnockiego, by
łych starostóio Twardowskiego, 
Krawczyka, inspektora Kowali- 
ka, byłego starosty Robakiewi- 
cza — nie wolno zadowolić się 
sam ym i ty lko  w yrokam i Sądu i 
wyrazami oburzenia całego spo- 
łeczcństwa.

Wobec tego masoicego ju ż  n ie
mal zjaw iska trzeba szukać jego 
P R Z Y C Z Y N , — trzeba zbadać, 
DLACZEGO wśród funkcjona
riuszom adm inistracji pańslco- 
w ej istliieją korupcja  i demora
lizacja  —  i trzeba podjąć sku
teczną akcję zaradczą.

R ząd i Sądy robią wszystko, 
by w ytropić poszczególne zdem o
ralizowane jednostk i i ukarać je, 
ale, niestety, to nie wystarcza.

Zaledwie zam knie się furta  
w ięzienna za jakim ś b. starostą, 
b. inspektorem  pracy czy urzęd
nik iem  skarbowym , a ju ż  opinia  
publiczna zostaje wstrząśnięta  
now ym  sensacyjnym, a nie m niej 
skandal'cznym  procesem. Jakaś 
Syzyfowa praca, przy  której czło
w iekow i zdają się opadać ręce 
bezradnie...

Zdaje m i się, że jeże li ani su
rowe kary, ani „wychowanie pań
stwowe", ani starania m inistrów  
nie dają żadnego rezulta tu , to 
widocznie dlatego, że stosowane 
w te j m ierze m etody nie były od- 
pow 'ednie.

To jest tak, ja k  z m pluskw io- 
nym  m ieszkaniem . Poluje się w  
nim  na każdą pluskw ę, gdy ty l
ko wysunie swój łepek, — a nie 
chce się popatrzeć pod ram y, pod  
meble, do środka. A tam  prze
cież mogła się zagnieździć cała 
masa skrytych ja jeczek i w ychu
dłych, głodnych pasożytów  — i 
nie pom oże nic, dopóki nie prze

kład, jak ustrój i ustawodawstwo prow adzi się G R U N TO W N E J

D E ZYN F E K C JI i nie oczyści się 
całego mieszkania.

Póki się tego nie zrobi, cały 
trud  czyhania, czy gdzieś jakaś 
pluskwa „śmielszej natury nie  
wysunęła łba do góry“ — będzie 
bezcelowym— i nie uchroni csło- 
w  eka przed  zalewem robactwa.

Jeśli się chce Państwo UZDRO
W IĆ, to przede w szystkim  trze
ba P R ZE P R O W A D ZIĆ  D E Z Y N 
FEK C JĘ w jego adm inistracji,— nja p ro f. K ulczyńsk iego  n ie po-

nością do pracy i rozkładem swo 
jego ustroju. Łatwo jest widzieć, 
że pod płaszczem pięknych haseł 
solidaryzmu narodowego, obrony 
poiskości naszej kultury, dokonu
je się rozbiór autonomii uniwer
syteckiej, brutalne obdzieranie 
władz autonomicznych Uniwersy. 
tetu z ich godności, a nauki poi- 
skie; z jej praw wolnościowych je 
dynie zdolnych zapewnić jej roz
wój

Nauka nie może rozwijać s!ę w 
warunkach przymusu n!e dlatego, 
że takie jest widzimisię profeso
rów’, ale dlatego, że nauka jest 
myślą wolną, a  myśl, która wol
ną nie jest, nie jest myślą nauko
wą. Bez nauki zaś trudno będzie 
żyć nie tylko uczonym, ale także 
i tym, których rękoma rozbiór 
polskiej nauki się dokonywuje.

Dr. Stanisław Kulczyński.
P ( tesor Uniwersytetu Jana 
Kazimierza. — l wów, dnia 11 
stycznia 1938 r.

*  !>

Je s te śm y  zdan ia , że w y stąp ie -

trzeba w ytępić wszelkie zarodki 
zła, tcymieść śmiecie, wywietrzyć  
m ieszkanie i wpuścić do niego 
dużo „W O LNEG O “ powietrza.

Jeśli się tego nie zrobi — bę
dą ty lko  o fiary „systemu", a za- 
pluskw ienie pozostanie nadal,

n. t.
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Momrciiiści
Swego czasu do Kom isariatu Rządu 

w Warszawie zwrócono się z podaniem
0 zarejestrowanie Związku Monarchi
stów.

Komisariat Rządu odmówił zareje
strowania takiego związku, a wskutek 
rekursu organizatorów do Min. Spr. 
Wcwn., nadeszła odmowna odpowiedź 
z uzasadnieniem, iż działalność polity
czna projektowanej organizacji musia
łaby być połączona z szerzeniem haseł 
monarehistycznych, podważających se-na
1 zasady republikańskiego ustroju Pań
stwa Polskiego.

winno m inąć bez echa. Jeżeli 
prof. Kulczyński pisze, że w ła 
dzo akadem ickie są bezsilne w o
bec terroru , to on — zdaniem 
naszym  — tylko częściowo ma 
rację! Faktem  jest, że w ład ie  
te ła tw o  ulegają terrorow i, a tu  i 
owdzie naw et chętnie idą mu na 
rękę. Tylko jednostki — copra- 
w da liczne — m ają edwagę prze 
ciw staw ić się mu. Może w ystą
pienie prof. Kulczyńskiego w y
w oła konsolidację tych elem en
tów niety lko  w biernym  oporze, 
ale w  czynnej w alce z terrorem  
i anarchją, podkopującym i fun
dam enty nauki i nauczania w 
Posce? !

Ale bezsilność w ładz akade
mickich ma i drugie źródło. Je s t 
nim stanow isko Rządu. Pan Min. 
O św iecenia oświadczył publicz 
nie, że jest przeciw ny ghettu  ła 
wkowem u. Jak że  to  może być. 
że jednocześnie toleruje te rro r i 
szantaż, upraw iany na uczel
niach i nie staje w obronie 
w ładz akadem ickich, w alczą
cych z tym terro rem ? O bojęt
ność Rządu zniechęca i te ele
m enty z pośród profesorów , któ 
re chcą podjąć w alkę z te rro 
rem, ale bez poparcia  Rządu u- 
stąpić muszą. Niech n ik t się nie 
pow oła na autonom ię uczelni, 
gdyż w alka z anarch ią i łobuzer 
stw em  na uczelniach jest obo- 

i nie ma nic

Nie podoba się pewnym zrzesz* 
niom deklaracja z 10 września 
1936 r. i dlatego urządzają w tym
samym czasie zjazd komitetu obro
ny praw pracowniczych. Deklara
cja ich zdaniem ma charakter poli
tyczny.

Krótkowidze! Nie warto z nimi 
dyskutować, zwłaszcza, gdy sam 
prezes tego komitetu „obrony 
praw" przyznaje, że zjazd ich nie 
będzie zbyt liczny i nie będzie 
miał charakteru masowej demon
stracji.

Kongres Centralnej Komisji Po
rozumiewawczej wywoła! żywe 
zainteresowanie w całej Polsce. 
Na wszystkich zebraniach przed
kongresowych górowała niezłomna 
wola skonsolidowania ruchu pra
cowniczego j wywalczenia posłu
chu dla żądań pracowniczych. Na 
wiecu krakowskim zebrani najży
wiej, wprost entuzjastycznie, po
witali hasło wspólnego bloku; z 
robotnikami i chłopami w dążeniu 
do zrealizowania celów, wspólnych 
tym trzem najpotężniejszym odła
mom społecznym w Polsce. Masy 
pracownicze nie ograniczają już 
dzisiaj swych żądań do zaspoko
jenia potrzeb gospodarczych i spo 
lecznych, one pragną współudziału 
w rządzeniu państwem. I, trzeba 
było słyszeć te długotrwałe, gorą
ce oklaski „dołów" pracowniczych, 
gdy padło wołanie: my chcemy 
zmiany ordynac'i wyborczej i bez 
oośredniego wp'ywu na lesy pań
stwa, chcemy wespó! z robotnika
mi i chtopami, wziąć ca*kowilą od 
nowiedziainoćć za obronność pań
stwa i lego potęgę, chcemy Polski 
Wolnej i demołcratocznei, wypo
wiadamy w o’ne totalizmowi wszel 
kich barw, domagamy się sprawie 
dllwofci spotermej i uszanowania 
godności cztowieka.

Taka jest wcla i postawa mas 
pracowniczych: państwowych, sa
morządowych i prywatnych.

Kongres musi być odzwierciedli 
niem tych nastrojów! Musi pamię
tać, że bez robotników i chłopów 
nie scalisz ruchu pracowniczego, 
nie osiągniesz celu.

Deklaracja wrześniowa obowią
zuje. Masy pracownicze wierzą w  
realizowanie jej żądań.

Przypominamy uchwałę Klas. 
Związków Zaw. z października r. 
ub.:

„Kongres Zw. Zawód.: 1) wata 
z radością coraz częstsze objawy 
zbliżenia i braterstw a pracowni
ków umysłowych i robotników, —■ 
które znalazły wyraz w szeregu so 
lidamych akcji przeciwko atakom 
kapitału, w obronie wspólnych 
praw i interesów o poprawę by
tu.

2) stwierdza, że tylko na drodze 
solidarnej i zdecydowanej akcji 
mas robotniczych i pracowniczych 
w ścisłym przymiorrru z rzeszami 
chłopskimi — świat pracy zdoła 
wywalczyć: warunki umożliwiają
ce ciągłą poprawę bytu mas p ra 
cowniczych, zniesienie klęski bez
robocia i wolności demokratycz
ne.

3) stwierdzając, że deklaracja 
Związków pracowniczych z dm. 10 
września 1025 roku jest krokiem 
naprzód w kierunku uaktywnienia 
oraz konsolidacji organizacyjnej i 
ideologicznej zawodowego Puchu 
pracowniczego, Kongres wyraża 

nadzieje, że dalszy rozwój tego 
ruchu w myśl najlepiej zrozumia
nych wspólnych interesów świata 
pracy pójdzie w kierunku konsoli
dacji, umasowiamia 'i ubojowienia 
niezależnych Związków Pracow
niczych w ścisłym związku z ru 
chem robotniczym. Kongres prze
syła braterskie pozdrowienia Zwią 
zkom Pracowni (rym, życząc im 
podwojenia szeregów oraz dal
szych sukcesów w walce".
Deklaracja z 10-go września i u- 

chwały październikowe — oto pod 
walina, na której niewątpliwie bu
dować będzie kongres pracowni
czy sw e prace i sw e wytyczne na 
przyszłość. M. S.

Wobec odmowy zare jestrow an ia1 w iązkiem  władz 
zw iązku, o rgan iza to rzy  p o w o ła li do ży- wspólnego Z autonom ią zak ła
d a  Stronnictwo Narodowych M o n arch ią  J 6 W naukow ych, jako placów ek 
stliw- nauki i nauczania.

DZIAŁ LEKARSKI
l e c z n i c e
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WENERYCZNE SKÓRNE. 
PŁCIOWE 
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Jap on ia  w s k r z e s z a  „ ir o n  §m®ka" w  P e k in ie
W ojska chińskie przeszły do m iejscow ość położoną o 210 km.

ofenzywy w zdłuż linii kolejow ej 
T ientsin  — Pukou o raz  w  rejonie
H ankcu.

W  zw iązku z tym  donoszą, j e  
w o jska  chińskie po  dłuższych w al 
kach zdołały w ejść ostaiccznie w 
posiadan ie  m iejscow ości Tsiling, 
k tó ra  kilkakrotnie przechodziła z 
rąk  do rąk.

U rzędow e inform acje chińskie 
zaznacza ją  poza tym , ze oddziały 
chińskie, k tóre znalazły się w kry
tycznym  położeniu w okolicy 
Tenhsiem , zdołały uw olnić się od 
groźby o toczen .a przez Japończy
ków  i nac iera ją  obecnie w  kierun
ku Czanhajem .

W reszcie rozpoczęto  w  okolicy 
H angczou koncentryczne natarcie  
w ojsk  chińskich, przy czym kilka 
pułków  zdołało się p rzepraw ić 
przez rzekę C zientang, a taku jąc  
pozycje japońskie, położne bezpo
średnio  w sąsiedztw ie H angczou.

** *
R euter donosi z H ankou, że 

m nrsz. C zang-K ai-Szek odjechał 
na front.

A K C JA  JA P O Ń C Z Y K Ó W  NA 
P O Ł U D N IU  C H IN  

Flota japońska  bom bardow ała 
osta tn io  w yspę H ainan, położoną 
na południe od H ongkongu, nie
opodal od francuskich Indochin.

A eroplany japońskie w ykonały 
ra id  ponad Kantonem . O bserw ato  
rzy zagraniczni tw ierdzą, że j a 
pończycy w krótce p rzystąp ią  do 
w iększych operacji w basenie rze 
ki K anton, s ta ra jąc  się zapobiec 
przesy łce w ielkiej ilości m ateria
łów  w ojskow ych do Chin poprzez 
K ongkong.

Z A JĘ C IE  W E IH S IE N  
Jap o ń sk a  g ru p a  operacy jna po 

suw ająca  się z T sinan  w kierun
ku S zantungu zaję ła  W eihsien,
 ...  .II- I II .............

na w schód od T sinan  i 183 km. 
na zachód od T sing tao .

CESARSTW O CKIisSKlE 
Z ŁASKI JAPONII

W edług  doniesień z Tokio, n a 
rad a  cesa rska  uchw aliła  o d 
w ołać am b asad o ra  japońsk iego  
z Chin o raz przeprow adzić w ielką

ofenzyw ę w  południow ych ChS. 
nacli.

W czasie narady  cesarskiej o- 
m aw iana była także kw estia u sta 
now ienia „tronu smoka* w Pekinie 
przy czym jako  pierw szego cesa
rza chińskiego w ym ieniono cesa
rza m andżurskiego Kangteh.

•se

Pieniądze mwyjazd ochotników z Hiszpanii już sa
LONDYN. (ATE.) — W  Londy- 

nie zebrał się pod przew od
nictw em  lorda P lym outha ko
m itet nieinterw encji, celem prze
dysku tow ania  przedłożonego  przez 
sek re tarza  kom itetu Hem inga 
projektu  prem iera angielskiego 
odnośnie do uregulow ania za g ad 
nienia ochotników  o raz przyzna
nia p raw  strony w ojującej.

P ro jek t rezolucji stanow i obszer 
ny dokum ent zajm ujący 100 stron

Rola Funduszu Pracy
Sprawa zwiększenia środków —  Budownictwo mieszkań robotniczych

Dnia 11 stycznia b . r. w gmachu mi- słuchała przem ów ień dyrektora fundu- 
nisterium  op iek i społecznej odbyło  się szu pracy p łk . M ichała G noińskiego  
pod przewodnictwem  pana m inistra z dzia ła ln ości instytucji za okres obie- 
opieki społecznej Mariana K ościałkow - głych  m iesięcy roku budżetow ego  
skiego posied zeen ie  rady Funduszu ■ 1937/38.
Pracy.

P . m inister stw ierdził m. in .:
„W  p ierw szych  trzech  kw arta łach

Prelim inarz budżetow y na .- 1938/39 
referow ał w icedyrektor M. B iesiek ier- 
ski. Sprawozdanie kom isji pom ocy spo-

1936 r. Fundusz Pracy zan o tow a ł ściśle łecanej i w niosk i w zakresie dalszej 
4713)71 zapośrednicceń . W tak im  sa• j d ziała lności funduszu pracy przedstawił 
m ym  o kresie  1937 r., a w ięc  w  roku  j p o se ł dr. Z. M adeyski. Sprawozdanie 
kon iunktura lnym  znaczn ie lep szym , za- \ kom isji zatrudnienia i postulaty w za- 
pośredn iczeń  b y ło  495.573, a w ięc  za- j kresie kom isji przed ia w ił p. Dr. Urban- 
led w ie  o k o ło  20 ty s ię cy  w ięcej. Stan ! ski. W ytyczne dzia ła lności Funduszu  
b ezrobocia  w  cyfrach absolu tnych  rów- Pracy w zakresie zatrudnienia, polity-
n ieś zb y t ró żo w o  się  n ie  p rzed sta w ' i. 
G łów n ie  zaś zastanawiające je s t zjaw i
sko, że  stan za trudn ienia  zw ięk sza  : i-, 
a ilość za trudn ionych , że  ich tak  nazw ę.

ki p łac, jako też program robót w ro
ku 938 39 przedstaw ił w icedyrektor  
dr. St. Paczyński. W ytyczne akcji po
mocy doraźnej i społecznej referow ał

starych  bezro b o tn ych , zm n iejsza  się , i naczelnik S. Szum ow ski. 
w bardzo  m a łym  stopn iu . T łu m aczy s ię  D yskusję otw orzył Prezydent m. st. 
to  m ięd zy  in n ym i tym , że  zak łady  pro- I Warszatvy p. St. Starzyński, który 
cy  w chłaniają  z  n a jróżn orodn ie jszych  , stw ierdził, że fundusz pracy ma cel 
w zg lędów  znaczną ilość rob o tn ik ó w , k tó- j podw ójny: społeczny — zatrudnienie
rych przerzu ca  d o  m iast b ieda  w si poi- I bezrobotnych i ekonom iczny — podnie- 
sk ie j. B rak czu jności p o d  tym  w zglę- si, n ie gospodarcze k .a ju  O becnie w sta
dem  m ó g łb y  dop ro w a d zić  d o  teg o , że  j dium  poprawy gospodarcz-j ten drugi 
na w yp a d ek  zaham ow ania się  koniunh- Cel w inien dom inować. Mówca podkre- 
tu ry  ryn ek  pracy zn a la z łb y  s ię  w  sy- j ś li ł ,  że fundusz pracy jest w tej chwili 
tu acji znaczn ie g o rsze j, a n iże li w  okre- 'jed ynym  w ła ś c iw ie  ż ió d łem  finansowa-
sie  m in ionego  kryzysu , b o w iem  pozostaw 
ną daw ni b ezro b o tn i p lu s em igran ci z e  
w si.

P. m inister m ów ił dalej o „akcji 
w iejskiej" w celu zahamowania dopły
wu bezrobotnych do m iast oraz o spra
wie szkolenia m łodocianych.

Na w stępie Rada Funduszu Pracy wy-

„Żadne istotne zmiany nie zachodzą"

(ifU DWU u

PA T donosi: szef Obozu Z jed
noczenia narodow ego gen. St. 
Skw arczyński w ydał następujący  
okólnik do O bozu Z jednoczenia
N arodow ego :

, Po objęciu szefostwa Obozu 
Zjednoczenia Narodowego pierw
szym mym słowem zwracam się do 
mego szlachetnego poprzednika 
płk. Adama Koca, dziękując mu w 
imieniu całego Obozu za jego p ra
cę a przede wszystkim z giębi je 
go serca i charakteru płynący 
wysoki ton moralny, będący w pra 
cach Obozu cechą nie pospolitej 
wartości.

W itam wszystkich moich obec
nych współpracowników, członków 
Obozu Zjednoczenia Narodowego, 
silnym koleżeńskim uściskiem dło 
ni. Pójdziemy dalej wytkniętym 
szlakiem — wprost do celu. Wska

zaniem naszym pozostają ndal pis
ma, czyny i życie cale Marszalka 
Józefa P iłsu d sk ieg o  — proste, sil
ne i tak głębokie nakazy Marszał
k a  Rydza - Śmigłego zjednoczenia

nia imwestycyj m iejskich.
Prof. Adam Krzyżanowski stanął na

stanowisku, że w pływ  zaciągania poży
czek na cele zatrudnienia bezrobotnych  
ca sytuację finansow ą Funduszu Pra
cy jest ujem ny. Mówca stanął na sta
now isku, że pożyczki te są w istocie  
rzeczy pożyczkam i, zaciąganym i przez 
państwo, które winno je  przekazywać 
funduszow i pracy pod postacią do
tacji.

R ada zaakcep tow ała  dw a d e z y d e ra ty :
1) w y jedn an ie  d e c y z ji , aby  d o p ła ta  ze  
skarbu  państw a d o  w k ła d e k  z ty tu łu  
zabezp ieczen ia  na tcypadek  bezrobocia , 
w płacanych  przez pracow n ików  i  war
sz ta ty  pracy w p ływ a ła  d o  kasy Fundu
szu Pracy w  w ysokośc i 50 proc., prze
w id z ia n e j p rzez  ustaw ę, co  oznacza  
zw ięk szen ie  tych  w p ływ ó w  w  roku  
b u d że to w ym  193 ' 3H o  15 m ilio n ó w  z ł .
2) a b y  ro b o tn icze  bu dow n ictw o  m iesz
kan iow e, prow adzon e przez T ow arzy
stw o  O sied li R obo tn iczych  b y ło  finan
sow ane n ie  ty lk o  p rze z  Fundusz P racy, 
ale rów n ież p rze z  innych u dzia łow ców  
t e j  sp ó łk i, p rze d e  w szys tk im  zaś p rze z  
B. G . K .

Pan m in ister o p ie k i sp o łe czn e j, za 
m ykając p o sie d zen ie  s tw ie rd z ił, ż e  ogó l
ne lin ie  p o li ty k i  w a lk i z  bezro b o c iem  
i  p om ocy d la  b ezrobo tn ych , nakreślone  
p rze z  w ła d ze  funduszu  pracy, zo s ta ły  
p rze z  radę F. P . zaakceptow ane.

druku m aszynow ego.
P ro jek t przedkłada konkretne 

propozycje odnośnie do składu 
osobow ego koinisyj, które będą 
m usiały być w ydelegow ane do 
Hiszpanii, przyczyni zapaść musi 
decyzja w spraw ie zasadniczej 
kwestii ustalenia narodow ości do 
których należyć m ają członkowie 
tych komisji.

W obec licznych w yłaniających 
się trudności o raz konieczości za 
sięgania opinii w Barcelonie i S a
lam ance ogólnie liczą się z tym, 
że dokładne uzgodnienie projektu 
rezolucji w ym agać będzie kilka po 
siedzeń kom itelu nieinterwencji.

Komitet odroczył się do czw art
ku przed południem .

Kom unikat urzędow y zaznacza, 
że uzyskano ap ro b a tę  wszystkich 
reprezentow anych w komitecie 
państw  w spraw ie w yasygnow a
nia sumy w w ysokości 5 tys. fun
tów szterlingów  celem przygoto
w ania od transpo rtow an ia  ochotn i
ków cudzoziem skich. Na p o d sta 

wie pow yższej uchw ały przew ód- 
niczący kom itetu lord Plym outh 
zaangażow ał już szereg  fachow 
ców w tej liczbie również leka
rza dla zbadan ia  kwestii san ita r
nych zw iązanych z o d transoo rto - 
waniem ochotników . P onad to  ko
m unikat zaznacza, że rów nież 
kwestia op racow an ia  szczegółów  
technicznych zw iązanych z od 
transportow aniem  ochotników .

* *
*

N a ogół —  ja k  donosi P A T  =-* 
w yniki dyskusji w podkom itec ie  
n ie in te rw en c ji są negatyw ne, i ja k  
do tąd  p o ro zu m ien ie  w sp raw ie  
p ropozycy j tech n irzn y ch , opraco* 
w anych przez ek sp ertó w , n ie  zo
stało  osiągn ię te .

N ależy przy  tym  zauw ażyć, że 
ze strony  b ry ty jsk ie j i fran 
cusk ie j n a jw y ra źn ie j n ie  w ykazy
wano zby t w iele ustępliw ości i od  
b ie ra  się w rażen ie , że o s ta tn ie  
w alki o T e ru e l w płynęły  w  pew 
nym  s to p n iu  n a  stanc wisko o b u  
m ocarstw .

n a  Z a m f i u
Dnia 11 stycznia Pan Prezy-1  roku nie m ogły być w ypow iedzia- 

dent R. P. i pani M ościcka co-  ne z pow odu odw oian ia rcgo 
rocznym zw yczajem  podejm ow ali przyjęcia.
obiadem  na zam ku królew skim  { Przem ów ienie wygłosił ks. nun- 
szefów misyj zagranicznych ak re ejusz Cortesi, a odpow iedział na 
dytow anych w W arszaw ie z nun- nie P. P rezydent R. P.

Regent Horthy w Polsce
PA T  donosi: Na skutek zapro

szenia Pana Prezydenta R. P. Re
gent królestwa W ęgier przybędzie 
do Polski z początkiem  przyszłe
go m iesiąca.

H avas donosi z Bayonne, że zo
stał aresztow any francuski agent 
konsularny w Irunie. Interw encje

Ostatnie depesze i w tadanuśn  na c i ł l i i i  i i r u

Miimmmteatr
mm

„R ozkaz"  organizacycny Z, M. P
W e  w t o r e k  11 b . m. k ie r o w n ik ' sz ersz eg o  od cin k a  p ra cy  —  z szefo -

Z.M .P. p. Jerzy R utkow ski w y
dał „ rozkaz" organizacy jny  do 
członków  Związku.

Po za stekiem frazesów  ok lepa
nych, znajdujem y w  „rozkazie" 
następu jący  ustęp  pośw ięcony 
płk. Kocowi:

„ ld eow ość , s iłę  w o li, pod p orząd k o
w a n ie  ta k ty k i id eo lo g ii p r z e c iw s ta 
w ia ł  sk u teczn ie  ptk. A d a m  K oc p ró - ży c iu  p o lsk im  zrea lizo w a n y  być m a- 
bom  u tw o rzen ia  „ fr o n tu  ludowego* j si bez w zg lęd u  n a  d z ia łan ia  s i ł  wro. 
w P o lsc e  k iero w a n eg o  preez kom u- g ic h  P o lsk i" , 
n ę . D z iś  ptk. A d a m  K oc u s tą p ił  z i

ii i i i ! ]  p p ! i
tło ustawy loka.orsk ej

n a ro d u  pod  h a słem  obrony p a ń 
stw a  f d ź w ig a n ia  P o lsk i w w y ż  —  
w resz c ie  na ty ch  p od sta w a ch  op ra
co w a n a  i na is tn ie ją c y m  w  R ze
czy p o sp o lite j  p ra w n y m  s ta n ie  rze
c zy  o p a rta  d ek la ra c ja  O bozu Z jed  
n oczen ia  N a ro d o w eg o , o g łoszon a  
p rzez  p łk . A d a m a  K o ca  dn . 21  
lu te g o  ab . r.

Ż a d n e  is to tn e  zm ia n y  n ie  z a 
chodzą.

N o w y m  je s te m  ty lk o  ja  i  m oje s i 
ły , k tóre  d z iś  w sz y stk ie  bez reszty  
s łu żb ie  idei jed n o c zen ia  n aro d o w e
g o  o d d aję .

P r z y stę p u ję  z zap a łem  do p ra 

cy  k tórej d on io sło ść  m nie p o ry w a . istn ieje tak i najdziw niejszy na 
C hcę. a b y  za p a ł ten  u d zie lił s ię  św iecie t e a tr , g d z i e  w id z  n ie w ta -  
m ym  k o legom -w sp ó łp racow n ik om  i j e m r ń c z o n y , d o p ie r o  p o  d łu ż s z y m  
szereg o m  o r g a n iza cy jn y m . J c z a s ie  s p o s t r z e g a ,  Że Ś w ie tn ie  g ra

Cel n a sze j p racy  j e s t  w ie lk i i ją cY « sw obodnie porusza jący  się 
rzete ln y . J e ś li  p raca  ta , po m ęs- P ° 8cen!e ak torzy  —  to ociemniali, 
ku w y tr w a ła , rwać będzte naprzód T ea tr eten znajduje s:ę w  Chi

cago.
Roi: czasu trw a ją  próby . Ociem 

niały alrtor musi bow iem  nie tylko 
opanow ać rolę pam ięciow o, lecz 
w ystudiow ać mim ikę tw arzy  i g e 
stykulację, musi nie tylko osow ić 
się z sy tuacją sceny, lecz działać 
dosłow nie, jak  człow iek w idzący.

O panow anie pam ięciow e roli, to 
najłatw iejsze zadanie d la  ociem nia 
lego ak to ra . Z aproszeni artyści 
tea trów  am erykańskich recytują 
g łośno poszczególne role w obec 
niewidom ych w ykonaw ców . P rze
w rażliw iony słuch ociem niałego 
chw yta szybko m odulację ich g ło 
su i p rzysw aja  ją  sobie ze ścisło- 
eścią niem al płyty gram ofonow ej. 
P isane w ypukłem  pism em  B railla 
role pozw ala ją  na precyzyjne w y
studiow anie.

T rudność po lega n a  przysw aja-

Pan Prezydent przyjm ie Re
genta W ęgier o ficja ln ie w Krako 
wie, skąd uda się w towarzystwie 
gościa na polow anie do B iałow ie
ży.

A r e n f iw a i ie  mli Francji i  I r ii i
francuskich agen tów  dyplom a
tycznych polityków  nie dały do 
tychczas wyników.

cjtiszem apostolskim , m gr. C orie- 
si na czele.

O prócz członków  korpusu dy
p lom atycznego w obiedzie wzięli 
udział P an  M arszałek Snngty 
Rydz, członkow ie Rządu i inni 
wyżsi przedstaw iciele w ładz cywil 
nych i w ojskow ych.

P odczas ob iadu  ks. nuncjusz 
Cortesi w ygłosił przem ów ienie za 
w ierające życzenia now oroczne 
dla P ana  P rezydenta R. P., jakie 
zazw yczaj byw ają  składane w 
imieniu korpusu dyplom atycznego 
podczas przyjęcia w dniu 1 stycz
n ia n a  Zam ku, a  k tóre w tym

P .  P r e z y d e n t  z a z n a c z y ł  m. in .:
„Dośw iadczenia uczą nas, że nie  

m eżna jednym  aktem , jednym  podpi
sem , je d n i koncepcją zm ianie od razu 
tych dziedzin życia m iędzynarodow ego, 
które budzą niepokój i troskę, ale w ie
rzymy rów nież, że istn ieje m ożność 
stopniow ego układania stosunków mię
dzy narodam i na podstawach lepszych  
i  spraw iedliwszych".

A  na zakończenie pow iedział:
„Życzę, ażebyśmy wszyscy w nadcho

dzącym roku m ogli na podstawie real
nych faktów napy" w ięcej optym izm u  
i przeżyć m niej rozczarowań".

Sprawy wymiany jeńców
w Hiszpanii

W  lo n d y ń s k ic h  k o ła c h  d y p io -  p o c z n ie  s i ę  w y m ia n a  t y c h  j e ń c ó w
w  g r u p a c h  p o  2 5  o s ó b .m a ly c z n y c h  t w ie r d z ą ,  ż e  r o k o w a 1 

n ia ,  p r z e d s ię w z ię t e  za  p o ś r e d 
n ic t w e m  M ię d z y n a r o d o w e g o  C z e r  
w o n e g o  K r z y ż a  i  a m b a s a d y  b r y 
t y j s k ie  w  H e n d a y e  w  s p r a w ie  w y 
m ia n y  j e ń c ó w  m ię d z y  w a lc z ą c y m i  
w  H is z p a n i i  s t r u n a m i są  n a  n a j 
le p s z e j  d r o d z e  i  ż e  w k r ó t c e  ro z -

Ź e  s t r o n y  R z ą d u  h i s z p a ń s k ie g o  
w y r a ż a n e  są  z a s t r z e ż e n ia  i o b a 
w y  o  l e s  j e ń c ó w ,  s k a z a n y c h  p r z e z  
p o w s t a ń c ó w  n a  ś m ie r ć .  S ir  R o b e r t  
H o d g s o n  o t r z y m a ł  z e  s t r o n y  R z ą 
d u  w  B u r g o s  z a p e w n ie n ie ,  ż e  
ż a d n e  w y r o k i  ś m ie r c i  n i e  z o s t a ły  
w y k o n a n e .

n u rtem  g łęb ok im  a  n ieu stęp liw y m  
—  w szy stk o  co ży w e  i d z ie ln e  w  
n aro d zie  p ó jd z ie  z  nami**.

s tw a  O Z N . U stą p io n ic  to  w n iczym  
jed n a k że  n ie  u m n ie jsz a  je g o  za sa d 
n iczeg o  a u to r y te tu  d la  Z w iązku  M ło
dej P o lsk i, k tóry  d la  żad n y ch  w zg lę 
dów , w n iczym  i n ig d y  n ie  zejd zie  
z lin ii u sta lo n e j w  d ek la ra c ja ch  z 
d n ia  21 lu te g o  i 28 czerw ca  ub. r. 
S to su n ek  Z .M .P . do w szelk ich  o r g a 
n iza cji ta k  s ta r sz e g o  ja k  i m łodego  
p ok o len ia  n o rm ow an y  będzie n ad al 
p ion em  id eo w y m  Z .M .P ., k tóry  w

W e w forek ob radow ała  Komi
sja  P raw nicza Sejmu, k tóra więk
szością g łosów  odrzuciła w szyst
kie zm iany w prow adzone przez 
Senat

Pcpr:.».vek tych bronili posłow ie 
dr. Som m erstein i p. Hołyński.

S tanow isko komisji nie p rzesą
dza wyniku na plenum Sejmu, 
gdzie w ym agana jest kw altfikow a 
na w iększość trzy p ią te  głosów  o- 
beenveh na posiedzeniu posłow 
dla odrzucenia popraw ek  Senatu.

T o  p raca  niezw ykle żm udna. 
T rzeba  długiej i cierpliw ej g im n a
styk i m uskulćw  i tw arzy , by m a r
tw a  ta  tw arz  ożyw iła się i poczę
ła  g rać  uczuciam i, dostosow anym i 
do tekstu  roli. M artw e oczy uczą 
się im itow ać oczy, k tóre w idzą.

G im n a sy k a  nie w yw oła jednak  
w  tych oczu żyw ych blasków . 
T rzeb a  ten b rak  pokryć żyw ą g rą  
tw arzy  i pew nością ruchów . T rze 
b a  w ielkiego w ysiłku i uporczy 
w ych studiów , by  to  osiągnąć.

A jednak  je st to  osiągalne, 
dzięki dyw anom .

S w oboda, z ja k ą  po rusza ją  się 
ociem niali ak torzy , jest zadziw ia
jąca . T a  doskonałość osiągnięta  
jest dzięki dyw anikom , rozłożo
nym przem yślnie na scenie. T c  dy 
w aniki —  to  sufler tea tru  oclem 
niałych. A ktor nie tylko dzięki dy
w anikom  wie, gdzie m a kierow ać 
całkiem  pew nie sw e kroki po sce
nie, ale odczytuje ich treść  po g ra  
bości ich, w yczuw anej p rzez cien
ką podeszw ę obuw ia.

G ruboś ćtych dyw aników  przy
pom ina mu poszczególne sytuacje, 

niu sobie mimiki i gestykulacji, podpow iada z sum iennością sufle- 
Miss D orothy P roesch, reżyserka ! ra , czy w  danym  m iejscu ma siąść, 
i dy rek to rka Braille T h ea tre  G roup 1 czy klęknąć, gdzie należy obrócić 
w Chicago, niezm ordow anie cały- j się i w  k tó rą  stronę, jak  trafić  do 
mi godzinam i w ciągu trw an ia  ro- drzw i.

P iefcfD  w o j n y
Straszliwo śmlerlelnolf wśród Chińczyków

V/ ciągu  pierw szego ‘ygodM a leży m rozom , licznym chorobom  
stycznia zm arło V/ m iędzynarodo-1 w śród  uchodźców , a  zw łaszcza 
w ej koncesji w S zanghaju  2000 epidemii szkarlatyny, k tó ra  po- 
Chińczyków. T en  niezwykły ciągnęła za  sobą  znaczną ilość 
w zrost śm iertelności p rzypisać n=- j ofiar w śród dzieci.

W lflPO M PSq SPORTOWE i

cznych prób  służy ociem niałym  
aktorom  jako żyw y m anekin.

Jej to, poprzednio  przez nią w y
stud iow ane gesty  z g rą  tw arzy , o- 
cSmeniały ak to r  kopiuje p rzy  p o 
mocy do tyku  palcam i i przenosi je 
na sw ą tw arz , n a  sw oje ciało.

Bo w  tea trze  ociem niałych k a ż 
dy m ilim etr m a sw oje p rzezn acze
nie, każdy sp rzę t sto i n a jd o k ła 
dniej na m iejscu, w yznaczonym  
przez scenariusz i reżysera.

(„P raca O ciem niałych ').

““ -fn iT .y  i-----

2C K A  NIESPORTOW EGO ZACHO
W ANIA SIĘ DRUŻYNY ROT WEISS 

W KRYNICY.
Zarząd P o l. Zw. H okeja Lodowego  

zdecydow ał się zwrócić do n iem ieck ie
go związku hokejow ego z p ism em , w 
K t ó r y m  przedstawiona będzie sprawa 
niesportow ego zachowania się drużyny 
berlińskiej R otw eiss podczas turnieju  
w Krynicy. Jak w iadom o, berliński 
R otw eiss, n iezadow olony z  decyzji sę
dziego, zeszed ł sam ow olnie z lod ow i
ska podczas m eczą R otw eiss— Jaworzy
na.

TEMI S
PO KTÓREJ STRONIE  

BĘ D ZIE G LAŁ BU D G E ?
W czasie swego pobytu w Sidney naj

lepszy tenisista świata, Am erykanin  
Donald Budge, zapytywany b y ł przez 
dziennikarzy, jak się on zapatruje na 
t. zw. otwarte turnieje, w których b io 
rą udział zawodowcy i am atorzy. Bu
dge odpow iedział lakoniczn ie, że sam  
w eźm ie u d z ia ł w takim  turnieju , któ
ry się odbędzie za kilka m iesięcy w 
Nowym  Jorku na fundusz pomocy dla 
dzieci. T urniej zgrom adzi czterech naj
lepszych am atorów, którzy walczyć bę-

nu św irta. Budge odm ów u jeunak od
pow iedzi, po której stronie będzie on  
grał,
IR LA N D C ZY K  ROGERS W YGRYW A  
PIERW SZY TUR NIEJ TENISOW Y  

N A  RIW IERZE.
Na R iw ierze rozpoczął się już sezon 

m iędzynarodowych turniejów  teniso
wych. Pierwszy turniej, rozegrany w 
Cannes, przyniósł potrójny sukces Ir 
landczykow i R ogersow i. W ygrał on 
grę pojedyńczą, grę podwójną panów 
wraz z EUmerem, wreszcie grę miesza
ną wraz z Thom as.
BOUSSUS ZW YCIĘŻA W TU R N IE JU  

TENISOW YM  W ST. MORITZ.
W St. M oritz zakończył się miedsw. 

narodowy turniej tenisowy z udztasesa  
w ielu  wybitnych tenisistów  Francji, 
N iem iec, Szwajcarii i Austrii.

W grze pojedynczej panów zwycię
ży ł P.russus, b ijąc w finale Fereta.

NA R C I A R S T W O
PO R A D N IA  N ARCIARSK A  

W W A R S/A  WIE.
W  W arszawie czynna jest stała po

radnia narciarska Wars-z. K lubu Nar- 
ciars-tiego. Poradnia dostępna jest dla 
wszystkich, interesujących się  sportem  
i turystyką zim ową. Inform acje udzie-
lane są w środy w godzinach od 18 do 

dą z czterema najlepszym i zawodowca- 20-ej. A dres: M arszałkowska 97.



Stir. 5

i n  pom m u  M in i
o robotniHach portowych

Od roku aktualną jest sprawa 
tmiany ustawy o robotnikach por
towych.

Rok toczy się dyskusja, w któ
rej biorą udział przedstawiciele 
Rządu, zrzeszenia pracodawców 
(ekspedytorów portowych) i Zwią 
zek Zawodowy Transportowców.

Przedmiotem istotnym sporu jest 
sprawa Portowego Biura Pośred
nictwa Pracy i kolejnego przez to 
Biuro zapośredniczania do pracy, 
oraz kwestia komisji kwalifikacyj
nej, a ściśle biorąc, je j kompeten
cji, to jest takich atrybutów w?a- 
dzy.,którtby tę instytucję wyposa
żyły w prawo nie tylko opiniowa
nia o kwalifikacjach kandydatów 
na robotników portowych (wyda
wanie kart portowych), ale i uczy
niły z niej instancję sądową, przy 
c  ym ściśle określone tylko spra- 
V*/ podlegałyby zaskarżeniu do 
Instancji odwoławczej.

Projekt w tych sprawach, uchwa 
tony przez Radę Ministrów dn. 30 
listopada 1937 r., spotkał się ze 
stanowczym  i bezwzględnym pro
testem  ogó?u robotników porto
wych.

W tej sprawie stanowisko pra
cowników jest jednolite. Na 2700 
robotników portowych tylko 200 
niezorjentowanych w sprawie ro
botników zachowuje obojętność. 
Ogół żywo interesuje się projek
tem ustawy, popiera stanowisko 
Związku Zawodovvego Transpor
towców i w każdej chwili poprze 
stanowisko Rady Zw. Zawodo
wych w sprawie akcji protestacyj
n e j  i w obronie praw pracowni
ków.

Dnia 9 b. m. odbyło się w Gdy
ni zgromadzenie robotników por
towych, na którym robotnicy, po 
zapoznaniu się z projektem usta
wy, uchwalili protest przeciwko 
ustawie, jako szkodliwej dla robot 
ników ł samego portu.

Projekt ustawy, znosząc dawną 
zasadę kolejności zapośrednicza
nia do pracy i przez Biuro Pośred
nictwa Pracy, uzależnia całkowicie 
robotników od firm i ich przodow
ników, co przy niestałym charak
terze pracy w porcie, prowadzić 
może do protekcji i nierównomier
nego podziału pracy.

Zdaje sobie z tego sprawę pro
jektodawca, skoro w art. 33 przed
łożonego projektu ustawy czytamy, 
że „Minister Opieki Społecznej, w 
celu zapewnienia możliwie równo
miernego zatrudnienia wszystkich  
robotników portowych, może w 
drodze rozporządzeń lub zarzą
dzeń ograniczać liczbę godzin za 
trudnienia poszczególnych robot
ników w ciągu tygodnia, oraz w pro 
wadzić obowiązek stałego, lub cza 
sowego zatrudnienia przez praco
dawców wyłącznie robotników skie 
rowanych do pracy przez Biuro''.

Nie ulega najmniejszej wątpli
wości, że słusznym jest stanowis
ko, jakie wysuwa Związek Zawo
dowy Transportowców, iż zniesie
nie zasady obowiązującej w istnie 
jącej dotąd ustawie (Rozp. Minis
tra Opieki Społecznej z dnia 27 
października 1935 r.) o kolejnym  
zapośredniczaniu do pracy (§ 10) 
wprowadzi stan, że protegowani i 
wybierani przez przodovmikow ro
botnicy będą wypracowywać po

100 godzin na tydzień, a dla całej 
masy robotników pozostanie... za 
szczyt miana robotnika portowe
go i... perspektywa zarobienia 10 
zl. na tydzień.

Z treści przytoczonego artyku
łu wynika, że troska ta nieobcą 
jest i Rządowi. Clwdzi więc o 
to, by słuszność stanowiska robot 
ników została przez władze u- 
względniona i ujęta w przepisach.

Robotnicy od swoich postula
tów obstąpić nie mogą.

Stanowisko to jest bezkompro 
misowe. Przeciwni są zniesieniu 
par. 10 obecnej ustawy o kolej
ności zapośredniczenia do pracy, 
przeciwni są tym paragrafom art. 
27-go projektu nowej ustawy, któ 
re w praktyce dają możność po
zbawienia pracy za „zaniedbywa
nie się w pracy“ i... „usiłowanie 

kradzieży11 każdego robotni 
K. RUSINEK

(?)
ka

Potworna ibrcdnla
w G d a ń s K u

Gdańsk i całe Pom orze pozostają 
pod w rażeirem  potw ornej zbrodni, 
dokonanej w  baraku  dla robotników 
sezonowych, w izbie robotnika Albor 
ta  Szygłowskiego, we wsi Tausee pod 
Gdańskiem.

Szczegóły potw ornej zbrodni przed 
staw iają  się zagadkowo. W iadomo, 
że o godz. 3 rano Szygłowski zaa lar 
mował telefonicznie posterunek poli. 
cyjny w M arynowie, iż, pewróciwszy 
p ó źn i nocą w raz z żoną do domu z 
zabawy tanecznej, zastał kłódkę u 
drzw i robotą. Tknięty złym przeczu
ciem, zawołał sąsiada i z nim  wszedł 
do mieszkania.

Oczom ich przedstaw ił się potw or
ny widok.

N a łóżku leżało tro je  dzieci Szy- 
głowskiego: dwie dziewczynki, 6-cio 
i 4-le tn ia  i 2-letni chłopczyk. Dzieci 
m ały sine tw arzyczki, a  na  szyjach 
zaciśnięte pętle  z grubego sznura.

Po przecięciu sznurów  okazało się,
FStaHBffiSSDSTCSEM

groźba strajku
p r a n w ii i t w  miejskich w  Toraaia

Tabela wygranych
S dzieli ciągnienia IV klasy 41-ej loterii państwowej

I i II ciągnienie
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miasta na odbycie konferencji z 
przedstawicielami pracowników 
w dniach 19, 20 i 21 bm.

Niewątpliwie stanowisko Zarżą 
du miasta wywołało ogromnt 
wzburzenie wśród pracowników 
miejskich. Pracownicy gotowi są 
do walki strajkowej, przy czem, 
oczywiście, związek klasowy zwró 
cił się po instrukcje do Zarządu 
Głównego w Warszawie.

Do prezydenta miasta Torunia
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udała się delegacja pracowników 
miejskich w osobach przewodni
czącego Rady Klasowych Związ
ków Zawodowych tow. Wierzelew 
skiego i ob. Malchrowicza w spra 
wie podwyżki plac.

Prez. Raszeja oświadczył dele
gacji, że ze względu na obciąże
nie budżetu o jakiejkolwiek pod
wyżce płac nie może być mowy. 
Zgodził się natomiast prezydent
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że 4-letn ia R enata  już nie żyła- Dwo 
je dzieci zdołano odratować.

S tarsza , u ra tow ana dziewczynka o- 
świadczyła, że to  macocha nałożyła 
je j pętlę na  szyję.

Policja aresztow ała oboje rodzi
ców.

Szygłowski ożenił się w  lipcu ub. 
r. po raz drugi i zabrał do siebie cisie 
ci z sierocińca. Macocha źle się z ni
mi obchodziła, b ila  je  i głodziła.

Jak  w ykazały dochodzenia, z miesz 
kan ia  nic nie skradziono, to  też nie 
może być mowy o jakim ś napadzie 
rabunkowym. M ałżonkowie położyw
szy dzieci spać, poszli o godz. 6 na 
zabawę taneczną na N ytychu.

Przed pójśc.em na  zabawę, Szy- 
glowski na prośbę żony udał się do 
szewca odebrać je j buciki i m iał się 
spotkać z żoną n a  drodze, gdzie 
m iała zmienić obuwie. Szygłowski spo 
tk a ł jednak żonę przed domem. Gdy 
chciał wejść do m ieszkania, zawróciła 
z dirogi i na  drodze w łożyła buty, 
przynesione  je j przez Szygłowsłae- 
go od szewca, a  pantofle schowała za 
drzewem.

U ratow ana 6-letn ia H ildegarda w  
docznie ped wpływem gróźb maco
chy, zm ieniła zeznanie, opowiadając 
o „czarnych m ężczyznach", którzy
zaczęli je  dusić.
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Wiadomości
z całej Polski

ARESZTOWANIE FAŁSZERZY
ŚWIADECTW SZKOLNYCH

Władze śledcze w Baranowi- , 
czach wykryły zakrojoną na wiel
ką skalę alerę wydawania fałszy
wych świadectw szkolnych, zao
patrzonych w pieczęcie gimna
zjum żydowskiego Epsztejna w Ba 
ranowiczach.

Aresztowano kilka osób.
TRAGICZNA ŚMIERĆ 

ROWERZYSTY
Na szosie pod Skarżyskiem sa

mochód osobowy prowadzony 
przez szofera Grzybowskiego, po
trącił błotnikiem rowerzystę, robot 
nika Stefana Oziemka. Uderzenie 
było tak silne, że Oziemko poniosł 
śmierć na miejscu.

ŚMIERTELNA BÓJKA 
W RODZINIE

W Siemionkowie na Podhalu wy 
nikła sprzeczka między szwagier- 
kami: Marią Antolek i Rozalią Do 
melik o zamykanie wspólnej stajni. 
Do kłótni wmieszali się mężowie. 
W czasie bijatyki, jaka później 
powstała, Antolek wbił nóż w  
brzuch Domalikowi, kładąc go tru 
pem na miejscu.

XOUlTCit
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: P O L O N I A *
Kącik radiowy

DZIŚ, 13.1. 1938 r .  —  CZW ARTEK
17.00 U niw ersy tet S te fana  B ato re

go —  odczyt.
19.00 „A lkestis“ — słuchowisko. 
29.19 K oncert rozrywkowy.
22.00 Ludwik van B eethoven: Sep

te t.

D RU GA  A U D Y C JA  
K O N K U R SU  ZIMOW EGO.

D nia 17 stycznia o godz. 20.00 od 
będzie się d ruga  audycja  W ielkiego 
K onkursu Zimowego Polskiego R a
dia. Celem u łatw ien ia  rozpoznania 
głosów naszych speakerów  p rzedsta 
wią się oaii słucham  om w audycji 
niedzielnej dn. 16 styczm a o godz, 
14.40 N atu ra ln ie  w au d y c ji konkur
sowej pp .: Bocheński, O pień/kj i
Świętochowski będą zapow iadali w 
innej kolejności niż w audycji roz
poznawczej.

KaJc warszawskie
CZW ARTEK, 13 stycznia

W ARSZAW A I :  6.15 Pieśń. 6.20
G im nastyka. 6.40 Muz. — płyty . 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. —  płyty . 8.00 A u 
rycja  ula szkół. 11.15 P o lanek  muz.
  płyty. 12.00 H ejnał. 12.03 AiVł.
południowa. 15.30 W iad. gospod. 15.45 
d la gim nazjów . U  40 Pieśń, bez słów 
Rozmowa m uzyka z młodzieżą. 16.15 
ś lą sk a  K apela Ludowa. 16.50 P 0 5 .
akit. 17.00 U niw ersy tet S te fana  B ato . 
rego — odczyt wygł. prof. Konrad 
Górski. 17.15 F lo ra  H oulaert-M aas—  
sopran z tow. Ork. P . R. pod dyr. 
G rzegorza F ite lberga . 17.50 „O ty 
pach begaczy'* — pog. 18.00 W iad 
sportewe. 18.10 Skrzynka ogólna. 
18.25 P rogram . 18.35 Aud. d la  młodz. 
w iejskiej. 1900 Słuchowisko: „Alke-
s tis“ — E urypidesa, przekł. K aspro
wicza. 20.00 Peg. ak t. 20.10 K oncert 
rozrywkowy (z Poznania). W prze
rwie ok. 20.45 Dz ennik. 21.45 Szkic 
literacki J a n a  Em Jla Sław skiego. 
22.00 Beethoven: Septet E s-dur op. 
20. 22.50 Ost. dziennik.

W ARSZAW A II: 13.00 K oncert
rozrywkow y — płyty. 14.00 P a rę  m- 
fo rm ccj . 14 05 P rogram . 14.10 F ra g . 
m enty  i arie  operowe — płyty. .'.5.10 
|a k  spędzić św ę to ?  15.20 W iad. sp o ’ 
towe. 15.25 Zespół St. Rachonia. 18.00 
Soliści: M. św ięc.cka — fo rtep ian ,
M Jrąbczew ski — śpiew. 18.50 Muz. 
lekka — płyty. 19.55 Życ:e ku ltu ra lne  
stolicy. 22.00 Zima w Londynie— pog. 
22.13 Muz. tan . G ra M ala Ork. P . R. 
pod dyr. Zdz, G órzvńskego  i płvty.

KRÓTKOFALÓW KA: 24.00 D zien
nik. Pog. ak t. W. Myszkowski (śpiew) 
i W. Niemczyk — skrzypce. Co przy
niosła noczta z za oceanu. Muzyka



zzmmm str. i 91R O B O T N I K * *  im@m ^ r . 12 M M

Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Dnia 23 stycznia 1938 r. w sali Zw iązku Handlowców w W arszawie 
przy ul. Siennej 16 odbędzie się o godz. 11 rano

Ż a ło b n a  A K a d e m ia
Hu czci nieodżałowanej pamięci

tów. Lsoma WasiiewsK-ego
CSL. Os ..arza, Leona Pfoiftocjdega)

Viceprzewodnicząccgo Rady Nacz elnej P. P. S., Ministra Rządu Lu
dowego, historyka walk rewolucyj nych, redaktora „Przedświtu" 
i „Robotnika'* w latach pracy nielegalnej, działacza i Chorążego 
W alki o Niepodległość Polski i W olność narodów uciśnionych.

Na program złożą się przem ó-w ienia i część artystyczna.
Polska Partia Socjalistyczna 

Centralna Komisja Związków Zaw niczego. 
Towarzystwo Uniwersytetu Robotodowych.

W stęp na Akademię za zaprósz enianii, które można otrzymać w 
OKR-rze PPS. ul. Długa 21, w TUR-rze, ul. Czerwonego Krzyża 20, 
i w Sekretariacie Generalnym C. K. W . PPS. ul. W arecka 7.

1  te litenaten rani!
Z kół robotników monopoli piszą

nam:
W ostatnim numerze „Frontu 

Robotniczego" zostały umieszczo
ne artykuły, napadające w oszczer 
czy spcsób na działaczy socjali
stycznych.

Polemizować z tymi bredniami 
byłoby poniżej naszej godności 
Chcielibyśmy jednak zwrócić u- 
w agę na parę faktów z terenu n n  
nopoli.

1) Kto wystąpił w roku 19J • 
strajkiem okupacyjnym w obronie 
13-ej pensji, jak nie Zw. Klasowy 
2) Nizch Z. Z. Z. odszuka swoje pi” 
sma z 1931 r. potępiające walczą 
cycli o 13 pensję, że „nie rozumie-

proszki b O L U  G Ł O W Y

K r o n i k a  o r g a n i z a c j a
DZ. JEROZOLIMA: W czwartek, 13 , k tóry zaprasza członków i sympaty- 

stycznia 1938 r. o godz. 18 — szkoła ! ków. 
partyjna.

DZ. PPS. „ŚRÓDMIEŚCIE"

DLA
DOROSŁYCH ■ZNAKIEM

FABR.

p s z e z G u m
•StegPRZEIięBlENIU  

“©RYPIS i KATARZE

ją potrzeb Państw a" itp. 3) Gdy 
w r. 1934 statu t emerytalny był już 
zawieszony, to Z. Z. Z. na alarm 
Zw. Klasowego uspakajał robotni
ków, iż nic statutowi nie grozi, a 
tylko „Cekawiści" chcą swoją pie 
czeń polityczną upiec przy tej oka 
zji. 4) Na terenie W ytwórni W ódek 
Nr. 1 działacze ZZZ., widząc pęd 
robotnikow do poparcia postula
tów, wysuniętych przez Zw. Klaso 
we, mówili: „Dobrze, Dyrekcja mo 
że Wam wypłacić 13-kę, ale odbie 
rze 15 proc. dodatek rodzinny, wy 
sługę lat i t. p.‘‘

Tak oto przygotowywano robot 
ników do walki, o której teraz ci 
panowie piszą z takim tupetem.

Faktów takich możnaby podać 
bardzo wiele, jednak uważamy za 
niepotrzebne, gdyż sami robotnicv 
dobrze wiedzą, kto był przyczyna 
osłabienia ich szeregów.

Podkreślić jednak musimy, że 
wywalczone postulaty na które oo 
wołuje się Z Z Z , są właśnie zasłu
gą związków klasowych.

Co grają w  teatrach ?

i DZ.
PRACOWNIKÓW MIEJSKICH. W pią 
tek, dn. 14 b. m„ o godz S-ej wiecu., 
będzie wygłoszony dla członków i wpro 
wadzonych gości referat Iow. Ksmiola 
na temat „Ostatnie procesy polityczna 
w Polsce". (Warecka 7, II p.}.

DZIELN. „MOKOTÓW" — w czwar- 
ick, dn. 13 b. m. o godz. 19-ej odbędzie 
się posiedzenie Komitetu Dzielnicy.

DZIELNICA N. BRÓDNO-ANNO- 
POL: We czwartek, 13 b. m„ rozpoczy
na się ciąg dalszy wykładów na szkole 
partyjne. Ref. tow. Kazimierz Namy
słowski.

PIĄTEK
W piątek dm. 14 b. m. o godz. 7 w. 

na niżej podanych Dzielnicach odbę
dą s ię  zebrania dla członków i wpro
wadzonych gości z referatam i na ak
tualne tematy.

WOLA - CZYSTE — Wolska 44, 
ref. tow. A. Próchnik.

MARYMONT .  ŻOLIBORZ — Kra 
Fińskiego 10, ref. tow. Stefan Matu. 
szewski n. t. „Demokracja a katoli
cyzm".

MOKOTÓW — Racławicka 4, ref. 
tow. L. Perl.

PRAGA — Brukowa 35 m. 14, ref. 
tow. Stan. Malinowski.

ANNOPOL — N.-BRÓDNO — Bća 
łołęcka 51, ref. tow. Julian Kleju.

OCHOTA — Grójecka 94, ref. tow. 
Durko.

DZIELNICA „JEROZOLIMA" P. 
P. S. — ul. Chłodna 30.

ZGROMADZENIE DLA KOBIET 
PRACUJĄCYCH W piątek dn. 14 
b. m. o godz. 7 w. w lokalu Dzielnicy 
odbędzie się Zgromadzenie kobiet pra 
rających, referaty  wygłoszą tow. 
tow. Stef. Himmlowa i dr. Stef. K ry. 
gierowa. Po referatach bogata część 
artystyczna. W stęp wolny dla wszyst 
kich kobiet.

KOLO DRUKARZY PPS. zawia
damia. ze dnia 16 b. m. (niedziela) o 
godz. 10 i pół rano w sali Zw. Prac. 
Użyt. Publ. (Warecka 7, II p.) odbę
dzie S'.ę odczyt, tow. Krzesławsirego 
na tem at: „PPS. i zadania chwili",na

TEATR ATENEUM: Dziś we
czwartek i piątek przedstawienie za
wieszone z powodu przygotowań tech 
nieznych do premiery.

W sobotę premiera amerykańskiej 
komedii H arta  i Kaufinanna „Ciesz-

dziennie operetka „Czar W alca" z 
Mankiewiczówną.

S iO Ł L U Z m  TEATR POW
SZECHNY. Codziennie o godz. 19-ej 
„Dom Otwarty" Bałuck ego.

TEATR „8.15“ (Śniadeckich 5) da
my s.ę życiem" ze Stefanem Jaraczem  je dziś op. Gilberta „Cnotliwa ź5u-
w rod głównej. szanna" z gościnnym występem Lucy

TEATR W IELKI: Dziś trzy go- 1 Messal. W przyszłym tygodniu pre-
ścinne występy znakomitych s o l . s t ó w  ! miera op Kalm ara „Księżna Fedo.
Ady Sari, słynnego tenora Dinu Ba- ; ra “ z Makow-.ką, Symem i Alesso.
descu i świetnego barytona Serban i . . . .— •• pian sta  belgijski, ktorego uotądTasian w operze „Traviata".

TEATR NARODOWY: Codziennie 
„Skiz" Zapolskiej.

Z FILHARMONII. W alter Rummel
n e

znała Warszawa, a który zbierał już 
laury na obu półkulach, będzie soli
stą piątkowego koncertu symfonicz- 

koncert b-mollW próbach „Balladyna Słowackie  ̂nego i grać będzie ______  _____
go w reż. Juliusza Osterwy z Ireną Czajkowskiego. Przy pulpicie kapeL 
Eichlerówna w roli tytułowej.Eichlerówną w roli tytułowej.

TEATR NOWY: Codziennie kome
dia Pirandella p. t. „Ależ to nie na 
serio".

TEATR POLSKI. Codziennie „Ga
łązka rozmarynu" Z. Nowakowskie, 
go.

TEATR MAŁY: Dziś i dni następ
nych kom eda A. Cwojdzińskiego 
„Freuda teoria snów".

TEATR LETNI: Codziennie kro. 
tochwila „Pod zarządem przymuso
wym.

TEATR KAMERALNY. Codziennie 
komedia „K rystian" z Karolem Ad
wentowiczem.

TEATR „MAŁE QUI PRO QUO" 
Codz'ennie rewia pretensjonalna p. t. 
„Z mehnikiem na bakier". *

TEATR MALICKIEJ: C odzienni 
o godz 8 wiecz. komedia Shaw‘a 
„CandMa".

CYRULIK WARSZAWSKI:  ̂ Dziś 
wielka rewia satyryczna: „Ktoś z
nas zwariował"

TEATR WIELKA REW IA: Co.

mistrzowskim etanie 
z Wiednia.

Korzystajcie z okazji
j e sz c z e  ty lko  kiika dni

Zapowiedź zmiany programu w Cy 
ru lk u  wywołała nieoczekiwany sku
tek. Olbrzymi.... run na kasę tego mi
łego teatru. Run, ale w odwrotnym 
znaczenru, gdyż wieczorem kasa Cy. 
rulika oblężona jest przez tłumy lu
dzi chętnych obejrzenia arcywesołej 
rewii satyrycznej p. t. „Ktoś z nas 
zwariował".

Dyrekcja Cyrulika, ulegając proś 
bom postanowiła przedłużyć ten świe 
tny program i przesunąć prem erę 
nowego wielkiego programu kabareto 
wego. —

Kto ifrięc jeszcze nie widział obec
nego programu Cyrul ka (choć prze
cież odbyło się już bl:sko 200 przed
stawień!) powinien skorzystać z tej 
okazji i zawczasu zaopatrzyć się w 
bilety.

• m r m

ODCZYT.
W piątek, dn. 14 b. m., o godz. 14-cj 

po poł. odbędzie »ię w Zw. Brukarzy 
(Ktoza 7) odczyt tow. Weycherta p. t. 
„Świat na Wulkanie".

T . U . R .
Odczyty w Stowarzyszeniu byłych 

Więźniów Politycznych (Senatorska 36. 
m. 13). W czwartek, 13 b. m„ o godz. 
6 wiecz. tow. Jan Kwapiński wygłosi 
odczyt na temat: „Wspomnienia z ka
torgi orłowskiej". Wstęp wolny dla 
członków i wprowadzonych gości.

„Drogi infiltracji
hitleryzm u do Polski"
Dnia 14 stycznia 1938 r. w sali 

Tow. Milośn. Historii Rynek Sta
rego Miasta 31 odbędzie się ze
branie dyskusyjne w Klubie De
mokratycznym.

Odczyt na bardzo aktualny te
mat „Drogi infiltracji (przenika
nia ) hitleryzmu do Polski14 wygło
si p. H Krahelska.

Po odczycie odbędzie się dys
kusja.

Wstęp d la członków  K lubu .

Struli w folach Mirowskich
zatrzymały złodzieja

Posterunkowy 7-go kom. P. P., 
pełniąc służbę w halach Mirow
skich, zauważył trzech podejrza
nych osobników. Gdy policjant 
wezwał ich do zatrzymania się, c- 
sobnicy poczęli uciekać. Za ucie
kającymi policjant wystrzelił.

Na skutek strzała zatrzymał się

jeden z uciekających, którym oka 
zał się Jan Kruciński, nigdzie nie 
meldowany, karany za kradzieże. 
Zeznał on, że wraz z Władysła
wem Sosnowskim, również złodzie 
jem, i trzecim nieznanym mu oso
bnikiem wybrali się na kradzież.

ICrofilkće wypadków

Ilasza ryfsryka
DWUDZIESTOLETNIA panienka 

ze wsi przyjmie pracę w sklepie, w 
fabryce lub do pomocy domowej. 
Zgłaszać do Redakcji „Robotnika" 
pod „W kcia".

BEZPŁATNEJ PRAKTYKI BU. 
CHALTEKYJNEJ poszukuje mlodz:e 

i nieć, z wykształceniem m aturalnym 
oraz dobrą znajomością księgowości. 
Ogrodowa 24 m. 28.

STUDENTKA U. J . P. wykwalifi
kowana kcrcpelytorka poszukuje lek 
cyj. Postępy zapewnione. Telefon 
11.65.46.

NAUCZY’CTEL z praktyką peda
gogiczną poszukuje pracy w tym za 
wodzie, albo jako biuralista. Posia
da nadto studia ekonomiczne.

Zgłoszenia pod „Joter:: do Adm, 
„Robotnika".

Z NĘDZY.

Na ul- Miodowej przed domem 
nr. 1 zażyła większą dozę subli- 
matu w zamiarze samobójczym 
Maria Mieszek, lat 19, bez zaję
cia, zam. przy PI. Trzech Krzyży 
nr. 7. W ijącą się w boleściach de 
speratkę spostrzegł nocny dozor
ca, który zaalarmował policjanta 
i pogotowie ratunkowe. Przybyły 
lekarz po udzieleniu Mieszkównie 
pomocy przewiózł ją do szpitala 
Św. Ducha. Mieszkówna od dłuż
szego czasu nie mogła znaleźć 
żadnego zajęcia i to skłoniło ją 
do targnięcia się na życie.

NIE CZEPIAĆ SIĘ TRAMWAJU!

Na ul. Grochowskiej czepiając 
się tram waju linii „24" dostał się 
pod koła wagonu Zygmunt Kaź- 
mierczak, lat 18, robotnik, zam. 
przy ul. Serockiej nr. 27. W ezw a
ny lekarz pogotowia ratunkowe-

j go zastał Każmierczaka w stanie 
nieprzytomnym, stwierdził u nie
go rany tłuczone głowy, zmiaż
dżenie lewej ręki oraz szereg o- 
gólnych obrażeń. Po udzieleniu 
pomocy przewiózł go do szpitala 
Przem. Pańskiego.

POTRĄCONY 
PRZEZ SAMOCHÓD.

Na PI. Żelaznej Bramy dostał
się pod przejeżdżający samochód 
Jankiel Kerman, lat 48, woźnica 
(Targow a 62). Doznał on rany tłu 
czonej głowy i stłuczenia prawe
go boku.

W ezwany lekarz pogotowia ra 
tunkowego po udzieleniu pomocy 
pozostawił go na miejscu,

NAUCZYCIELKA, WYCHOWAW. 
CZYNI udziela korepetycji. Specjal
ność m atem atyka, fizyka, łacina, me 
miecki. Tel. 11-58.18. Do godz. 3-ej.

Z teatrów warszawskich
d P f t a s z s i i f e  z  T y r o l u . "  w  © a e r a t e

w  © r o d n i e
.<a skutek przewlekania wypłaty 
zarobków robotnikom w Państw o
wej Fabryce Tytoniowej w Grod” 
nie, w dniu 5 stycznia r. b. 600 ro
botników przystąpiło do strajku 
demonstracyjnego. Strajk trwa! 
trzy godziny. Po oświadczeniu ad 
ministracji, że w ypłata nastąpi w 
dniu 7 stycznia, robotnicy strajk

przerwali.
Podczas wypłaty w  dniu 7 stycz 

nia ». dyrektor Walicki zakomuni
kował robotnikom, że za strajk w 
dn. 5.1 potrąci im się z poborów ;!j 
Robotnicy odpowiedzieli na to je
dnogodzinnym strajkiem.

Domagamy się ukrócenia samo
woli p. Dyrektora Walickiego.

Nadprodukcja operetek. Żeby 
przynajmniej oryginalnych, pol
skich. Nic podobnego. Stare, z 
przed wojny ograne sztuczki, a 
nawet sztuczydła szminkuje się, 
lata się stare dziury i podaje się 
publiczności, licząc na to, że świe 
cacy szych przyjmie za złoto.

Ostatnia sylwestrowa p rem ie
ra11 w Operze stołecznej jest ta
kim właśnie przykładem beau- 

coup du bruit pour rien („wiele 
hałasu o nic11). W teatrze na Ka
rowej byłby on na miejscu —■ w 
reprezentacyjnym teatrze muzycz 
nym stolicy, w rozkwicie sezonu 
jest jednym więcej dowodem bra
ku jakichkolwiek mocniejszych 

założeń w planach repertuaro-! 
wych.

Nikt nie zaprzeczy, że „Ptasz- j 
nikowi11 dano wystawę efektowną. 
Strona zewnętrzna dekoracyjno- 
kostiumowa odniosła, jak zwykle 
w operetce, zwycięstwo. Słowik 
(trochę nazbyt głośno towarzyszą
cy p. Doboszowi), gołębie, konie 
na scenie, pies były żywymi ozdo 
bami sceny.

Dowcip, odrobina satyry były 
tak skarykaturowane, że aż śmie
szyć przestały. Więcej naturalno
ści, prostoty wyszłoby na dobre 
naszym przedstawieniom operet
kowym. Projekt „ministerstwa do 
do walki z kulturą i gztuką11, spot 
kał się z zasłużonym uznaniem, 
ale szkoda, że innym żartom już 
brakowało świeżości. Monachij
ska wersja operetki, przyswojona 
scenie polskiej przez p. T. Wołow
skiego zwiększyła wzrokowe atra
kcje przedstawienia, natomiast ży 
wioł komediowy został zepchnię
ty na plan dalszy.

Znane zalety muzyczne „Ptasz
nika z Tyrolu11 uwydatniła w mia 
rę możności orkiestra pod dyr. 
B. Tyllii i śpiewacy w ariach, due

tach i innych zespołach. Chóry 
zawsze bywają u nas lekceważoną 
stroną wykonania.

Z przyjemnością notuję, że du
żo młodych sił znalazło pole do 
pracy artystycznej w operetce. 
Świeżemu, czystemu sopranowi: 
p. Barbary Kostrzewskiej należy 
się opieka. Jej Krysia zwróciła na 
siebie uwagę pod względem głoso
wym i aktorskim.

E. O.

oGtoszEiA mmi
i radio i mmm

P łYluksusowe 
szwaj carskie 

najnowsze nagrania. Wysyłka za 
zaliczeniem. Katalogi bezpłatne. 

Kadiopren, W arszawa PI. Żel. B ra
my 2.

R A D I O O D B I O R N I K I
3 lampowe selektywne, odbiór 25 
stacyj, nowe od 75 zł. Przyjmujemy 
naprawy, przeróbki, uselektywnianle 
wszelkich typów po cenach przystę
pnych z gwarancją „Radio-Select" 
Marszałkowska 147. Telefon 287-66. 
Instalacja nowoczesnych anten.

C o  w y św ie tla ją  Kina?
MAJESTIC: „Mo; panna Mama".ADRIA: „Dziewczęta z Nowolipek". 

ATLANTIC: „Książe i żebrak" 
ANTINEA: „W alka o zł«te pola" 1 

„Tajemnice Czarnego Lądu".
AMOR (Elektoralne 45): „Cissy" i

„M ałżeństw o z n.iłcści“.
ACRON: „Pieśń jej m a tk i" .
AS: „B arbara Radziwiłłówna". 
BAŁTYK: „Towarzysze broni".
BIS: „Szarża lekkiej brygady" i „San

Francisko".
CASINO; „Prem iera", 
i A P I  l " ! •: ../,nacti«*r"
COLOSSEUM: „Kościuszko pod Ra 

cła wica mi".
CZARY (Chłodna 29): „Trójka hultaj- 

ska“.
ELITE (Marszałkowska 8ła): Panowie j 

z towarzystwa" i „Detektyw Helena 
Garfield.

EUROPA: „św e cz ń k  królewski". 
EDEN (Marszałkowska 31): „Ntezwy

ciężona armada".
FAMA (Przejazd 9 ): „Historia jednej j 

n°ey“.
FILHARMONIA: „Ulan księcia Jó -j 

zefa".

tgąpWHMa— Z
pocz. 5, 

7. 9M A J E S T I C
W niedziele i święta o 12 i 1.39 poranki

M S a a i E  0ARMEUX
w p .k a n tn e j  kometa .

I10JA PANNA KAMA
u/U K U .I P rtK l K

7 S  Sr- 1 ił-
©Ecatisle siwi1 _

Kiib-jsml: „Gdy uwAną bzy"

B ^iE ISK I

i J
pocz. 6, 8, 10 
św-ęta 4. 6, 8, 10.

SI

W
B i l e t y  u l g o w e

a  it si e

lilii K S I Ę C I A
l SI Z E F A

A R S  US 11 0 s
BSOBM1E135CZ - -  C9NTI 
SiELAtiSKI — FlimiER 
0 R W I B

iilUCHA (ul. Długa 10): „Ku wolno
ści" i „Kradziony pomysł". 

jjl/vVA AOiVlUOLA: „Truxa“ i „San 
Francisc«‘‘.

PALLADIUM: „Jej pierwszy bal1', 
j PAN (Nowy - św<at 40): „Fl.p i FlaP 
S jako jej obrońcy", 
jPETIT TRIANON (Sienkiewicza S): 
t „N-ewmnie Gę zaczęl0" z Lorettą 
1 Y°ung i „ ly iko  ty".

POPULARNY (Zamoyskiego 20): 
l „Sk«*m enialy las" i rewia, 
i PROMIEŃ (Dzielna 1): - Fzarny o .
! rzel" i „Jej pierwsza mił°śc“.

I Radio tez zaliczki I
Najmniejsze raty! Aparaty wszelkizb 
firm wstawiamy na próbę. Telefon 
11.32-84. 96

RADI0-RATYdwuletnie od 2 
zł. tygodniowo. 

Wszystkie marki. Urzędnikom raba
ty. ,.Technix“ — Bielańska 21. Tel. 
11-82.60.

FLORIDA (Żelazna 68): „Trędowa- PRAGA: „N-edorajda 
ta"  i „Ordynat M > c h o rc w rk ." .

FORUM (Nowin arika  14); 
n:ewclników” i  „Noce egipskie .

HOLLYWOOD (Hoża 29): ,.Za na . 
w a em życia". , . „„

HELIOS (Wolska 8): „K* ązątko*.
1MEPRIAL: „Stella Dallas".
ITALIA (Wciska 32): „Eskapada".
JURATA: „San Francisco" i „Chiń

ski sł°wnik".
KOMETA (ChUdna 49): „Król i ciió 

rzystka" i rewia.

kupno i m z m i

K ołdry puchowe 
rych).

(przeróbka sta-
Bielizna najskromniejsza, 

najwykwintniejsza, wyprawy _ kom. 
pleine, pierze świeże najtaniej Sien
na 1, filia 6 Sierpnia 30.

■ S T ,  KDMETA
ul. uitodea 49, lei. 6.48-51.

„M i chśrzysłka”
Dzieje europejskiego króla, któ

ry zakochał się w płochej Amery
kance. „KRÓL i CHÓHZYSTKA" 
Rewelacyjny debiut aktorski F er
nanda Gravet łudząco podobnego 
do b. króla Edw arda VIII.

Na s s a n i e  rew ia

i „Miki kapci.

MARS (Żoliborz): „Dor"żkarz nr 13“ 
MASKA: „MaronkO" i „Przerwana 

p;eśń“ .
MEWA (Hoża 38): „Dwa dni w raju" 

i „Ostatnia n°c skazańca".

 _________ ( rew a.
PKASKiE”oKÓ (Zygmunt«w=ka 10):

„Władca".
RAJ (Czerniakowska 191): ..Dwa dni

w raju". .
RIALTO: „R obert ł B ertrand  czyli

dwaj złodzieje".
RENA (Długa 9): .,Pani mlniaŁer

tańczy".
RIVIERA: „Włóczęgi PÓł^>cy“. 
ROiVlA: „Mickey — Uonaid — P.uto 

— Tęcza Disneya".
RQXY: „Niedorajda"

mistrzem". , . . .
SOKOŁ (M arszałkow ska 69): „Mi

łość i łzy k°biety".
SORRENTO: „ P a ł^  we Flandrii" i 

Wesoły D°nżuan".
STALOW Y: „H rabina WładinOw", 
STUDIO: „Zdrajca".
ŚWIATOWID: „Czarny korsarz". 
SFINKS (S en a t°rsk a  29): „Władca?

ni puszczy". , .
ŚW IT. „Atak o swic e".
ŚWIAT (Żo|ib°rz): „Co może mił°ść"

i Burgtheafer".
TON: „Książątko" i d°datki. 
UCIECHA (Em a 74): „left stu i °na 

jedna".
UNIA (Dzika 9 ); „W szponach ©- 

chreny" i rewia.
VICTORIA (M arszałk°wska 106): 

i „Strzelec z Bengalu",

Redaktor odpowiedzialny LUDU !h W CN I ŁKOh, o u o ito  w drukarni Spu N akiadow o-W ydaw niczej „Koljotiuk", W arszaw a, w areck a i.


